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DARTA ZIEMI 
(TELEFONEM OD NASZEGO WYSLANNIKA) 

S 
RODA 20 marca 1963 r. 
zapisała się w historii 
Lubina i kraju. Dzień 

ten należał do szczególnie rado­
snych dla budowniczych lubiń­
skiego zagłębia miedziowego. · 

Prasa doniosła o dotarciu do 
pierwszego poziomu rudy mie­
dzi w kopalni „Lubin". 

Przed po!udni�m u bramy 
szybu w,schodn iego robi się 
Uoczno. Nad kopalnią krążą 

BMWttM&t FA U G . .  , .  
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co nooovm za2łebiu 
W okresie budowy pierwsze­

go w Nowym Zagłębiu Miedzio­
wYllł w Lubinie gościli : I se- 0 

kretarz KC PZPR WLADY -
SŁAW GOMULKA, prezes Ra­
dy Ministrów JÓZEF CYRAN­
KIEWICZ, członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
EDWARD OCHAB, wicepremie­
rzy JULIAN TOKARSKI i ZE­
NON NOWAK, sekretarz KC i 
sekretarz KW PZPR we Wro­
cla:wiu WLADYSLA W MAT­
WIN, wiceprezesi Ra<ly Mini­
strów FRANCISZEK WANIOL­
KA i STEFAN JĘDRYCHOW­
SKI, przewodniczący Prezydium 
WRN we Wrocławiu BRONI­
SLA W OSTAPCZUK, członek 
Rady Państwa JÓZEF OZGA­
-MICHALSKI, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Planowa-

nia Gospodarczego przy Radzie 
Ministrów ADAM WANG, mini­
st.er Geologii ZSRR P. I. AN­
TROPOW, minister Przemysłu 
Ciężkiego ZYGMUNT OSTROW­
SKI wiceminister Przemysłu 
Cię±kiego W ACLA W CZACHÓR­
SKI, ambasador NRD w Polsce 
RICHARD GYPTNER, dyrektor 
Muzeum Sląskiego we Wrocła­
wiu TADEUSZ KALETYN, am­
basador CSR w Polsce OSKAR 
JELEŃ, odkrywca miedzi INŻ. 
JAN WYŻYKOWSKI, s ekretarz 
KC ZMS ST ANISLA W KOCIO­
ŁEK, profesor Polite�hniki Lódz 
kiej DR W. KUCZYNSKI, I se­
kretarz KW ZMS we Wrocła­
wiu RYSZARD RAFAJLOWICZ, 
redaktor tygodnika „Die Welt" 
(NRD) HERBERT HENSKY; 

Cz. K. 

.. .  

sportowe samoloty. To zdobyw­
cy przestworzy przekazują zdo­
bywcom głębin ziemi wiązanki 
kwiatów. 

Punktualnie o godzinie 1 2  
zbiera się załoga szybu wschod­
niego, aby powitać przybyłye;h 
na tę uroczystość przedstawi­
cieli partii i rządu : wicepre­
miera Franciszka Waniołkę, se­
kretarza KC PZPR i I sekre­
tarza KW we Wrocławiu Wła­
dysława Matwina, ministra 
Przemysłu Ciężkiego, Zygmunta. 
Ostrowskiego, gospodarza woje­
wództwa, przewodniczącego Pre­
zydium WRN we Wrocławiu, 
mgr Bronisława. Ostapczuka, 
przedstawicieli władz central­
nych, wojewódzkich i powiato­
wych. Obecni są również przed­
stawiciele ambasady CSRS, 
przedstawiciele zjednoczeń i dy­
rektorzy przedsiębiorstw. 

Przedstawicieli partii i rządu 
oraz zaproszonych gości powi­
tał w imieniu załogi, Komitetu 
Zakładowego PZPR, Rady Za­
kładowej, Rady Robotniczej -
dyrektor Przedsiębiorstwa �u­
dowy Kopalń Rud Miedzi ...:.. 

Jerzy Olszewski. Z ko­
lei ·naczelny mzynier PBK, 
mgr inż. Bolesław Sztukowski 
złożył informację o przebiegu 
budowY, szybu ::ws�hodniego, 

fDo1cończenie na str. Z) 

•. ,KIE BYLY l'OCZATKI 'l'WORZENlA. W 1960 ROKU BU DOWANO DOPIERO GL.OWICĘ 
MROŻENIOWĄ. !ot. R, Na�H. 

Pilot ,,Lubina". I Szyb Szyb „wschodni" pachnie już 
mietl�!a.. 

fot. R. Nader 

Oni walczyli o 
Posb,nowlliśmy - nie tylko z 

kronikarskiego obowiązku - za­
}lrezento�ać pełną . li!;!tę ludzi, 
którzy na „Wschodnim" walczy­
li o WIELKĄ MIEDZ. Budową 
szybu kierował mgr inż. Ja.n 
ULRICH. Pomagali mu w tym: 

SZTYGARZY: mgr. inż. Wła­
dysław Serafin, Inż. Edward 
Czarclńskl, inż. Milosz Nowak, 
Inż. Stefan MaJrc�nkowskl, Piotr 
Brondel, Bolesław Prus, Józef 
Klima, Bolesław Kluza, · Jan Wi­
śniewski, Alfred Serafinowicz, 
Inż. Edward Musiał, Mieczysław 
l\llkałajewicz. 

GORNICY: Roman 
Julian Adamkiewicz. 

Ni 

Chudz!-k, 
AnłlrzeJ 

Bryński, Wojciech Chmielowski, 
Włodzimierz Gworyś, Ryszard 
Jurga., Tadeusz Jagiełło, Jan 
Karyś, Franciszek Komisarz, Jó­
r.ef Mucha, Piotr Maszkowski, 
Wacław Lerka, Józef Stępkow­
sk�. 

MŁODSI GÓRNICY: Włady­
sław Bylica, Tomasz Bartoch, 

• Tadeusz Bartoch, Bronisław 
Chulmończyk, Jan ·Drozdowski, 

• Zdzisław Jachowski, Czesław 
Kucharski, Stanisław Moszkow-

• ski, Jan Młyńczak, Bronisław 
Mysior, Władysław Szczurek, 
Bronisław Wolanin, Eugeniusz 
Mróz, Stanisław Rapa.cz, Józef 
Siwek. Sta.nh,łau, iillnwiń<:ld. 

Ludzie 
dzielnej 
br_ggad9 

Na budowę wkraczają jako 
jedni z pierwszych � i pierw­
si wędrują na ' następną. Jest ich 
dziewięciu. Tworzą, zgrany, do­
brze rozumiejący się kolektyw. 

& Szczycą się mianem Brygady 
Pracy Socjalistycznej. 

Specjalizują s ię  w szybkościo­
wej budowie wież wyciągowych 
(metoda, która polega na prze­
suwaniu na miejsce przeznacze­
nia uprzednio zmontowanej 40-
meirowej gotowej konstrukcji). 
Czynią to coraz sprawniej, le­
piej, szybciej. Na „wschodnim" 
tworzenie wieży wyciągowej 
trwało 4,5 - na. głównych jui 
tylko 3 i 2,5 miesiąca. Znacznie 
i;krócilf. także czas przesuwania 
na miejsce przeznaczen la goto­
wych konstrukcji: 2,5 DNIA -
DO 18 MINUT! 

Nazywają i ch niespokojnymi 
ludźmi - mówią. że montując 
wieże wyciągowe ,,wyczyniają 
cuda''. Wkroczyli na plac bu­
dowy jeszcze w lipcu 1959 roku. 
Są weseli - wiecznie uśmiech­
nięci, mili; 

Spotkałem ich przy montażu 
wieży wyciągowej,  gdzieś opodal 
Polkowic - w sercu drugiei 'bu­
d�j k9pal11i. J3,;-ygąg�i§.ti 

JÓZEF A NOWICKIEGO popro­
siłem o zdjęcie; Przywiózł mi je, 
aż z Bytomia - rodzinnego mia­
sta, do którego udaje się w każ­
dą sobotę. Oto nazwiska człon­
ków dzielnej bryg�-dy: bracia · 
Jan i Bronisław Matuszczyk, 
Franciszek Nowicki, Stanisław 
Bartosik, Jan Gajda, Alojzy Ko­
kot, Err� l)zi!ła. Paweł Góra. 

� e 

!�liitl�ąlii9 
cła l!J 

19. IX. 19;;9 r. - C:yre:�cja kopalni 
.. L· Lt!chóvv· '  c-trzyrnp.Je polecenie 
przystąpienia do r.:rac związar:ycn 
z przygotowaniem głębienia pierw­
sze:;0 szybu w Nowym Zagłębiu 
1 szybu „ Wschodniego"]. 

8. YI. l;i.,J r. - rnko11ez::mo wie-r­
ceni:t 30 o'aworów mrożeniowy.::h. 

7. X. 196() r. - zamrażanie góro­
� v.roru. 

Listopad 19S0 r. - zakończono 
budowę wieży wyciągowej. 

3. XII 1!!30 r. - w r.:imach zobo­
,v!ązań barbur'ł�o1.vych zg:�bi ono 8 
rn szyhu. 

14. I. 1961 r. - oficjalna da(a raz.; 
poczęcia głębienia szybu. 

r.farzec 1961 r. - zakoftczono mon 
1.aż pon�ostu wiszącego. 

Maj 1961 r. - zgłębiono 100 m 
szybu i rozpoczęto obudowę tubin­
gową. 

28. VII. 1961 r. - szyb osiągnął 
glę':Jokość 150 m. ' 

23. VII. 1961 r. - czarny dzień. 

Woda zatopiła szyb do głębokości 
63 metrów. 

9. X. 1961 r. - wzmowiono głębie­
nie szybu. 

3. XII. 1!161 r. - załoga szybu 
„Wschodniego" świętuje Barburkę 
zgłębieniem 200 m.  

9. 1. 1962 r.  - zlikwidowano nie­
bezpieczeństwo ponownego zatopie­
ni\ szybu. 

K ,viecień rn62 r. - osiągni<;to glę 
bokość 300 m. 

Czerwier. 1962 r. - wybudowa,no 
komory p1·zelewowe (przepompow­
nie). 

1. III. 1963 r. -� p◊ zgłębieniu po­
nad 600 m - do miedzi pozostało 

1 zaledwie 1 1  ! Cz.K. 

miedź 
PRACOWNICY DOŁOWI dzia­

łu Energo-Maszynowego: Wac­
ław Stankiewicz, Augustyn Ste­
fański, Leon Zamaro, Jan Kaź­
nierow, Tadeusz Bembnowskl, 
Leon Dziadek, Marian Bukow• 
ski, Karol Kostecki, Czesław Mo­
ryles, Stanisław Widziak, Ma­
rian Seredyński, Adam Polniak, 
Czesław Szafrański, Leonarą 
Miałdun, Bronisław Grabowy, 
Józef Danowski. 

ŁADOWACZE: Władysław An­
drzejewski, Czesław Bama, Sła­
womir Gruca, Tadeusz Kozieł, 
Stanisław Kwasiuk, , Stanisław 
Kominek, Tadeusz Łubowski, 
Wiktor Mienko, Adam Muszyń­
sl,ci, Piotr 'Nemochód, Grzegorz 
Oczkoś, Józef ·Rusak, łfenryk 
Szymański, 

.. 
MASZYNISCI: Jan Kwaśnl-ak, 

Aleksander· Cyganowskl, Antoni 
Matoszko, Edmund Ligocki. 

-"' . SYGNALI$CI: Marian Nowal<, 
Jan Bil, Piotr Gnach. 

Cz, K. 

Leunicka 
Q 

WIO�na 
Kalendarzowa wiosna nie po­

żegnała jeszcze zimy, ale przy­
gotowania do prac związanych 
z dalszą poprawą stanu sanitar­
no-porządkowego i wygląd-u e­
stetycznego Legnicy prowadzone 
są intensywnie. W miesiącach 
zimowych Prezydium MRN o­
raz OŚ'rodek czynów społecznych 
przy Miejskim Komitecie Fron­
tu Jedności Narodu opracowały 
plany porządkowania miasta i 
czynów społecznych, a także 
przygotowały odpowiednie iloś­
ci materiałów, potrzebnych dla 
prowadzenia prac porządko­
wych. 

Przystąpiono, już do podpisy­
wania umów z komitetami oby­
watelskimi i zakładami pracy 
określających charakter, zakre� 
i rozmiary robót przewidzianych 
do wykonania w czynach spo-
łecznych. Wszystkie zakładY, ' 

, (Jłot�fl;zenfe. na· str! J) 
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Wraz z wiosenną odwilżą wzro 
.Iły kłopoty lokatorów. Tu i ów­
dzie zaczyna odpadać tynk, • od­
m�rzające rury pękają, ujawnia 
się wiele przecieków wewnątrz 
budynków. Zaczyna się bieganie 
w poszukiwaniu budowlano-mon­
taż,oiwych punktów usługowych. 
Po tegorocznej ciężkiej zimie, za­
potrzebowanie n a  tego typu pun­
lrty usługowe znacznie wzrasta. 

a to w koosekwencjI powoduje 
ich n!er€1!1tl0rwność. 

Z informacji udzielonej nam 
przez kierownika Wydziału Prze­
mysłu wynika, iż w bieżącym ro­
ku miasto nasze otrzyma 52 
punkty usługowe różnych branż, 
między innymi blacharsko-ślu­
sarski, ciesielski, krawiecki i in­
ne. Budowlano-montażowych nie 
zgłoszono. A sZJkoda. Po tak cię-

ż:kiej 7limie byłyby bardzo po­
trzebne i n a  pewno rentowne. 
Wdzięczność i zadowolenie mie­
szkańców to też czysty zysk, nie 
mówiąc już o korzyści, j aką 
przynosi miastu usuwa­
nie drobnych uszkodzeń w 
mieszkaniach na koszt lokatorów. 
SZJkoda, że spółdzielczość pracy o 
tym nie pamięta. 

z.a. 

== 

Tymczasem Spółdzielnia Budo­
wlano-Montażowa SPIB w Leg­
nicy, mimo, iż  jest powołana wla 

śnie do świadczenia usług dla 
ludności wcale się nimi nie zaj­
muje. Czy można się zgodzić z 
tym, by SPIB zaplanowała tylko 
200 tys złotych przerobu na rzecz 
usług, a 24.600 tysięcy na przerób 
w ramach inwestycji?  Z tego 
1 1,500 tysięcy przypada dl.a Leg­
nicy, reszta <lla odległych PQWia­
tów. Prezes SPIB-u oświadczył 
nam, że uchwałą Prezydium 
MRN jest zwolniony z wykony­
wania usług <lla ludności. Z tre­
ścią tej uchwały, mimo naszej 
prośby, nas ni€ zapwnal. Nato­
mias,t wyraził ogromne zdziwie­
nie z powodu zainteresowania się 
naszego tygodnika sprawą świad­
cz.enia � uslug, 

Miedź wydarta ziemi 
• 

W każdej 
• 

UJSI 

sklep GS 
W powi,�ie złotoryjskim już w 

każdej wsl jest sklep. W minionym 
roku Gminne Spółdzielnie urucho­
miły 12 nowych placówek sprzeea­
ży detalicznej i mają ich obecnie 
185. W tym roku pootanowiono 
uruchomić dalszych 11 sklepów, 
zwłaszcza w dużych wsiach. Będą to 
1klepy spożywcze i przemysłowe. 
Większość sklepów zostanie zmo­
dernizowana. (wd) 

Z sali 
sqdowei 

ZA POBICIE 

DwaJ chuligani z Jerzmano­
wic koło Chojnowa, 33•1etnl 
Franciszek Granat<1wskl l %8• 
letni Kazimierz H<>lewskl po• 
bill Stanisława Małeckiego, kt6 
ry doznał złamania wyrostka 
stawowego żuchwy prawej I 
ponad 20 dni nie był zdolny 
do pracy, 

Sąd P<>wiatowy w Złotoryi 
skazał F. Granatowsklego na 
8 miesięcy więzienia, a K. Bo­
lewskiemu wymierzył 500 zł 
grzywny. 

JLex) 

Po tej niezbyt przyjemnej roz­
mowie udaliśmy się <lo Edmunda 
Stępienia, ki;rownika Wydziału 
Przemysłu Prezydium MRN'. Oto 

(Dokoticzenie ze str. 1) .. 
którą rozpoczęto 17 stycznia 
l961 roku. 

Najbardziej uroczysty moment 
ogłaszają dzwonki sygnalizacyjne. 

co na ten temat nam powiedział : W •= -
- �adnej uchwały zwalniają­

cej SPIB od świadczenia usług 
Pre7,vdium MRN nie  podejmowa­
ło. Przeciwnie, SPIB jest powoła­
ny i zobowiązany do uruchomia­
nia punktów usługowych. Legni­
ca z wielkim zadowoleniem przyj 
mie wiadomość o uruchomieniu 
przynajmrneJ czterech punktów 
tego typu. Zapotrzebowanie na 
wykonaw&t\1110 prac budowlano­
montażowych ;,: każdym rokiem 
wzrasta ale spó!dzielcwść traktu­
je prowadzenie punktów usługo­
wych jako zło koniecznf'. tłuma­
cząc się ich nierentownością. 

Gdzie tkwi przyczyna nierentow 
ności ? O tym najmniej się mówi. 

Chyba najwymowniejszym przy 
kładem będzie zacytowany poniżej 
rachunek Nr 1 1 1 0/-62 ,vystawiol!ly 
przez Spółdzielnię Pracy „Me­
chanik". 

1,Za zamonrowanie dwóch zam­
ków -:-- 40 złotych. Za dojście do 
pracy 25 zł". 

Z punktu usługowego przy ul. 
Chojnowskiej do Rynku jes,t dość 
blisko. Za 25 złotych taksówkarz 
przejedzie tę przestrzeń oo naj­
mniej cztery razy, Delegowany 
pracownik administracji musiał­
by przejść pi eszo ok. 83 km, by 
zainkasować 25 złotych. 

Doliczanie narzutów do ceny 
usług odstrasza klientów od ko­
rzystania z punktów usługowych, 

Pierwszy 
eksport 
z DFWB 

w Chojńowie 
Młodzi rnzynierowie i tech­

nicy przy współudziale robot­
ników w Dolnośląskiej Fabryce 
Wyrobów Blaszanych w Choj­
nowie - ostatnio znacznie po­

prawili jakość produkowanych 
od roku ra<liatorów. Są to spe­
cjalne gr:z;ejniki centralnegą o­
grzewania, które cieszą s,ię du­
żym po�vodzeniem na rynku kra 
j owym, a ostatnio zdobyły pier­
wszych odbiorców za granicą. 
Jak nas poinformował dyrek­
tor naczelny DFWB tow. Ma­
rian Mordalski - w tym roku 
zwiększono produkcję radiato­
rów z 535 do 610 ton. 

Pierwsza partia w ilości 813 
zespołów 5-członowych przez­
naczona została na eksport. B�­
dą to pierwsze wyroby tego za­
kładu, którymi będziemy mogli 
poszczycić się na rynkach za­
granicznych; 

(wd) , 

................ .............................. Inseminacja 
popularna na wsi Najmłodsze 

krawcowe 
Zakład Szt1:1c:znego Unasieniania 

Bydła w Piekarach Wielkich (pow. 
Legnica) walnie przyczynja się 
do rozwoju hodowli. W ubiegłym 
roku wyprodukowanym tu nasie· 
niem zainseminowa.,o 50 tys. 
s�tuk bydła, w ośmiu powiatach 
naszego województwa. Ponad 200 młodziutkich, bo 

zaledwie 14-16-letnich krawco­
wych, uczennic stałego kursu 
krawieckiego, zorganizowanego 
w Legnicy przez Międzyzakłado­
wy Uniwersytet Roqotniczy 
Zwi"!zków Zawodowych we Wro 
clawiu - przeżywa burzliwy o­
kres egzaminów pólr-0cznych. 

Dziewczęta w 90 procen• 
tach pochodzenia chłopskiego 
dzielnie zabrały się do pracy, 
by na wystawie, zorganizowanej 
z okazji egzaminów pokazać, cze 

Pięć 
nowych 
sklepóuJ 
Powiatowy Związek Gmin­

nych Spółdzielni w Złotoryi 
podjął ostatnio decyzję o bu­
dowie fi nowych sklepów wiej 
skich. Powstaną one w rejo­
nie GS: Pielgrzymka, Gierał­
towice, Okmiany, Nowy Koś­
ciół i Chojnów we wsi Oset­
nica. Koszt budowy jednego 
sklepu typu „T-24" wyniesie 
ponad 200 tys, zł. 

Prace budowlane rozpoczęte 
zostaną w drugim kwartale 
br. Prowadzi:: je  będzie Za­
kla-d Usług Remontowo-Bu­
clowlanych PZGS ze Złotoryi. 
Przekazanie nowych sklepów 

I 
do użytku nastąpi w ko1'lcu 

I br, (Wd) 

2 
WIADOMOSCI 

LEGNLCK IE 
•Nr 12 (312) 

go f.ię nauczyły. Każda z uczen­
nic zobowiązana była dostarczyć 
na wystawę 6 wykonanych wła­
snoręcznie modeli, od bieli:imy 
osobistej począwszy, a skończyw 
szy na często bardzo atrak­
cyjnych sukienkach wizytov,-ych. 

Uczennicami tej szkoły są 
dziewc7.ęta, które po ukoliczeniu 
siedrniu klas Postanowiły i1au­
czyć się krawiectwa. Praca na 
kur.sie organizowana jest na 
wzór normalnej szkoły zawodo­
wej. Uczennice noszą czarne 
fartuszki i zielone tarcze n a  rę-
kawach. Obok nauki zawodu w 
programie kursu obowiązują 
.także przedmioty takie, jak :  ję­
zyk polsk!, nauka o Polsce, ary. 
tmetyka i higiena. 

Kierownictwo kursu dokłada 
starań, aby uczennice swoje nle 
tylko jak najrzetelniej nauczyć 
zawodu, leez również wd1'0iyć 

do staranności, punktualności i 
poczucia dobrego smaku. 

Za pól roku dziewczęta z 
lVLU.R.-u zdawać będą l�ońcowe 
egzaminy. Wiele 2, nich będzie 
szyć dla własnej rodziny, inne 
- podejmą pracę zarobkową 
lub pójdą do szkól średnich. Bę 
dą jednak i takie, które zechcą 
dokładniej poznać arkana za­
w<Xlu krawieckiego i rostaną 
na kursie jeszcze jeden rok, 
zdobywając drugi stopień. kra­
wieckiego wtajemniczenia. 

A. J. 

Wstępne obliczenia wykazują, 
że procent zac-iele-.'1 utrzyma się na 
poziomie 1961 roku. Więc wyso­
kim, bo sięgającym granicy 90 
proc. 

Os�tnio zakład sprowadził no­
we rozpłodniki z Anglii, które 
mają pod,nieść wartość mięsną 
bydła. 

(ren) 

POM w Złotoryi 
otrzymał 
nowy obiekt 

Użytkowany obecnie przez 
Państwowy Ośrodek Masz·y,no­
wy obiekt przy ul. Wojska Pol­
skiego w Złotoryi okazał się za 
mały w stosunku do potrzeb. 

Zapadła już ostatecznie decy­
zja wybudowania nowoczesne­
go obiektu dla POM przy ul. 
Legnickiej w Złotoryi, obok tar­
taku. 

Nowy obiekt zosłainie wy,po­
sażony w warsztaty naprawcze, 
ga,raże, magazyny części za­
miennych a także budynek ad­
ministracyjny. 

Prace budowlane zostaną r-oz­
poczęte jeszcze w tym roku. 

(WD) 

Załoga 
wybrała nową 

Radę 

Choiumu 
Radę Robotn iczą 
Zakładową 

Wybory do Rady Robotniczej 
i Hady Zakładowej przebiegały 
w tym roku w atmosferze du­
żego za in teresm,vania 1..alogi. W 
czasie '7-godzinnej konferen­
cj i sprawozdawczo-wyborczej de 
legaci poszczególnych grup 
związkowych żywo dyskutowali 

nad dzialalncścią ustępujących 
władz. 

Przewodniczącym Rady Robot­
niczej został wybrany Jan 
Owsianka, z-ca G łównego Te<:h­
nologa, na ,przewodniczącegr, 
Rady Zakładowej wybrano po­
nownie Jana Kara"za 

Wis. 

Na powierzchnię wyjeżdża bryga­
da zmianowa z. zawiadowcą szybu, 
inż. Janem Ulrichem. W czasie, gdy 
zawiadowca szybu inż. J. Ulrich slda­
da wicepremierowi Fr. Waniolce 
i przedstawicielom part!l i rządu 
meldunelr o wydobyciu pierwszej 
tony rudy miedzi, z 613-metrowej 
głębokości _wyjeżdża pierwszy ładu� 
nek "rudy miedzi, o wydobycie 
której trwał ciężki bój przez 26 
miesięcy. 

Wicepremier Fr. Waniołka i Wła­
dysław Matwin ściskają dłonie gór­
ników składając im serdeczne sło­
wa podzięki w imieniu partii J 
rządu. 

w drugiej części lubińskiego 
święta w „Domu Technika" prze<l­
stawlclele partii ·1 rządu oraz za­
proszeni goście zwiedull wysta':"ę 
pt. ,.Dawne i nowoczesne górnic­
two miedzi" przygotowaną przez 
Uniwersytet Robotniczy ZMS i Ra• 
dę Zakładową przy Kombinacie Gór­
niczo-Hutniczym Miedzi w Lubi­
n ie.  Następnie odbyło się spot­
kanie przedstawicieli partii I rzą. 
du z budowniczymi lubińskiego za­
głębia, podczas kt,;>rego_ dłuższe 
przemówienie wygłosił wicepremier 
Fr. Waniołka, podkreślając wielki 
wysiłek geologów, inżynierów i 
tectrników, górników I robotnlkó:" 
zagłębia, włożony w reallz�cJę 

pierwszego etapu . budowy tej . w1_el­
kiej I najtrudnieJszej w kraiu  in­
westycji. 

„Fakt dotarcia do mied_z� Je_st 
tym ważnlejszy - podkresl!ł Fr. 
Waniołka. - że wydarcie miedzi 
ziemi stanowi nie tylko wielkie o_­
siągnięcie gospodarcze al e  i pol_1· 
tyczne, tym bąrdziej, że d�ie,ie s ·ę  
to na ziemiach zachodnich, które 
są przedmiotem zaciekłych ataków 
ze strony zachodnioniemieckich l�­
per;alistów, ziemiach, które na wie. 
ki powr6cily do macierzy". 

Przewodniczący Rady Robotniczej 
Tadeusz Duży odczytał tekst depe­
szy gratulacyjnej od członka Biura 
Politycznego KC PZPR, sekretarza 
KC, Edwarda Ochaba, 

Serdeczne życzenie dla budowni­czych lubińskiej miedzi przekazali 
również przewodniczący Zarzadn 
Głównego Górników. M. Specjał i 
z-ca ambasadora CSRS, W!. Bar­
tosz, który odczytał list ambasado­
ra CSRS, Ostawa Jelenia do załogi 
kombinatu i przekazał upominek 
w postaci dużego kryształowego wa­
zonu. 

z kolei dyrektor naczelny Kom­
binatu Górnicz.o...Hutnicre.go, Mie­
dzi w Lubinie, inż. Tadeusz Za• 
stawnlk złożył . informację o do­
tychczasowym przebiegu inwestycji 
i perspektywicznych zamierzeniach 
przedstawiając docelowe zadania 
Kombinatu. Dyrektor PBKRM, Je­
rzy Olszewski omówtl przyp.otowa­
nia przedsiębiorstw do wykona­
nia zadań oraz zgłosił postulaty 
pod adresem władz i przełożonych. 

Na zakończenie spotkania wi­
cepremier Franciszek Waniołka 
najbardziej zasłużonych przy 
budowie szybu wschodniego 
pracowników udekorował odznlł­
czen iami państwowymi ,  przy­
znanymi im prz€z Radę Pań­
stwa. 

Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał mgr 
inż. Dionizy Grzanka (z-ca dy­
rektora Kombinatu d/s budowy 
k opalń). Złote Krzyże Zasługi : 
mgr inż. Jan Urlich, zawiadow­
ca szybu wschodniego i sztygar 
zmianowy Józef Klima, Srebr­
ne Krzyże Zasługi - górnicy 
przodowi: Julian Adamkiewicz, 
Roman Chudzik, Andrzej Breń­
ski  i Bronisław Wąsik. 

Tak zakończył się wielki 
dzień budowniczych lubińskiej 
miedzi. 21  marca 1963 r. górni­
cy przystąpili do dalszej pracy, 
do drążenia nowych chodników, 
wykonywania olbrzymich robót 
powierzchniowych, do budowy 
setek metrów bieżących pozo­
stałych szybów - by uzyskać 
pierwszą miedź w pełnym tego 
słowa znaczeniu. 

NieC!h więc z tą kalendarzo­
wą wiosną świeci miedziąne 
słońce nad Lubinem, 

A. WACŁAWEK .. 

Swięto Kobiet w TSKZ 
W rama-eh obchodów Między­

narodowego Dnia Kobiet odby­
ło się w dniu 9 marca br. w 
Teatrze im. G.  Dua spotkanie 
czlonkin TSKŻ w Legnicy. 

W uroczystości wzięły udzi;:,ł : 
delegacja kobiet radzieckich li­
czna grupa działaczek Zar;ądu 
Pow. Ligi Kobiet i TPPR. 

Sladem naszJ,Jch artijkułó-µ1 
1111a«Ei1lllłEliKlmm,ąma1tii'i!i*lili"-•11De&a:iaCE,WDIWMW■ wa 

Hurto\lvy Skład Opałowy wy jaśnia : 
W odpowiedzi na naszą notatkę, do­

tyczącą kradzieży węgla, dostarczane­
go ludności, otrzymaliśmy pismo z 
Hurtowego Składu Opalu, które cytu­
jemy:  

,.... W myśl zawartej umowy w 
dniu 1 lipca 1962 r. pomiędzy OPHO 
we Wrocławiu {zleceniodawca) a WSP 
.,Przeładunek" w Legnicy (zlecenio_ 
bioucy) są obowiązani pełnić usługi 
transno-rtowe: rozwożenie opalu dla 
mieszkańców m. Legnicy zakupione­
go za pośrednictwem DBO w Legni­
cy. 

Usługi transpoil'towe polegają na 
tym, że zleceni<;>biorca kieruje co­
dziennie na HSO 3-4 ciągniki z. przy_ 
czepami i z wagą szufelkową, przy 
których zatrudnia się do każdego 
ciągnika kierowcę oraz robotników 
transpol·tu. 

Węgiel do 10 ton ładuje się na przy 
czepę zgodnie z fakturami, na któ­
rych lewituje odbiór rol)otnik Sp-n! 
,Przeładunek". Zleceniobiorca po o_ 
trzymaniu opalu oraz opuszczeniu 
składu odpowiada ?.a ilość i sorty­
ment powLerzonego mu do przewozu 
opatu od chwili odbioru ze składu do 
chwili rozliczenia się tj , do starcze_ 
ni.a do poszczególnych odblo.rców w 
1Jościach wskazanych w fakturach. 

Jak wynika z powyższego, całą O<!, 
powieclzialność za ilość i Jakość p0o 
branego opalu zgodnie z umową po. 
nosi Sp-nla „Przeładunek". 

Nadmieniam, że za okres mojej 
pracy (4,5 m-ca) bardzo często wply. 
wały i nadal wpływają skargi odbior. 
ców (pisemne, ustne, telefoniczne) 0 

niedostarczeniu oraz . niedoważeniu 
węgla przez pracowników S1>-lll 
,.frzeładunek", 

w związku z powyższym Jui trzy. 
krotnie powiadamiałem pisemnie o 
nagminnych nadużyciach WSP 
„Przeładunek" we Wrocławiu, OPHO 

we Wrocławiu oraz Wydz. Handlu 
P.MRN w Legnicy. Należy dodać, że 
za niedostarczenie oraz niedoważenie 
opalu jeclen z p,racownilców Sp-ni 
„Przeładunek" otrzymał wyrok I rok 
i 10 m_cy więzienia, Powyższa kara 
nte przyczynna się do polepszenia 
sytł:\aejl. Nadal są skargi o niedowa• 
żaniu opalu oraz. lekcewazącym sto­
sunlrn do odbiorców. 

szcl!Cegótowych wyj a śnień odn,r,n\e 
z.likwidowania kradzieży opalu nale­
żałoby żądać od kierownika $p-nl 
„Przeładunek" ob. Pawlikowsiliego 
Władysława. 

Kierownik HSO Legnica 
(-) Kaczorowski 

•••••••••••••••••m••• .. •••••a■■■•••• ' 

Warunki socja lne robo tnikó tv 
Grupy Hobót P-5 
ulegną popraw ie  

W związku z zamieszczonym artykułem w numerze 8/308 „Wiadomości 
Legnickich" otrzymalismy odpowiedź ocl Kiernwn ictwa Grupy Robót 
P·5/6J w Bolesławcu, którą ni:bej cytujemy: 

,, ... W „ Wiadomościach Legnicfilch" ul�azal się artykuł prasowy na 
temat warunków socjalno-bytowych robotr.ików zamieszkałych w h<>o 
te1acb robotniczycl,. Szczególnie podkreślono zaniedbanie na odcinku 
zapewnienia rol>otnikom godziweg9 wyp-oczynku po praci• oraz brak 
rozrywek kulturalno-o.światowych, Wprawdzie stan ten zu:.tat przejęty 
I poprzedniego ptzedsiębiorstwa, niemniej jednak na nas spoczywa 
obowiązek radykalnego usunięcia dotychczasowych zaniedbań na tym 
polu z tej prostej przyczyny, że robotnla zadowolony i odpowiednio otoczo115'. opieką będzie lepiej i wydajniej pracował. _Ostatmo na naradzie kierowników w zarządzie wskazaliśmy na ko. meczność wykazania większej troski o rozrywki kulturalno-oświatowe i war�nki socjalno-�y�we pracowników, zamieszkałych w hotelach robotni czych. Zagadnienie to musi się znaleźć w orbicie działania każ­dego kierownika Gr�py R<>b6t, gdyż od tego wiele zależy czy pra• cow;"licy będą przywiązani do zakładu pracy, ' 

Kierownictwo Grup}'. �obót stworzy plan pracy dla rozwiązania wyżej wymienionych zagadmen w oparciu o dane jakie zostały podane do Zarządu, ' 
W planie pracy należy ująć następujące zagadnienia : 

L Zorganizowani,e świetlicy, zaopatrzenie jej w potrzebne gry sto. 
Ilkowe, uruchomienie posiadanego telewizora i radia, oraz zorganizo­
wani,e życia świetlicowego po godzinacp pracy. Naszym zdaniem 
świetlica winna byc czynna w czasie <Hl godziny 15 do godziny 21,30, 
$wietlica winna być również zaapatrzona w prasę a dobrze byłoby 
w.ejść w • porozumienie z biblioteką powiatową w celu uzyskania do 
wymiany kompletu ksią,ook, który w miarę potrzeby należałoby wy• 
mieniać. 

�- W planie pracy należy u_Jąć rów�ieź poprawę warunków mieszka­
niowych robotników w pokoJach sypialnych przez doprowadzenie ich 
d? wrmaganego standartu <>k.refonego w Zarządzeniu Mini stra Komu• 
mkaCJl Nr ?31 z dma 10 grudma 1957 r. (Biuletyn Ministerstwa Komu. 
nikacji Nr 22). 

W szczególności należy zająć się pomalowaniem pokoi, drzwi i o,kien, 
oraz podłóg. Polrnje winny zostać wyposażone w wymagane urządzenia 
w postne! łóżek sprężynowych i materaców, szaf, stołów, taboretów 
oraz innego koniecznego wyposażenia. 

3. Dla robotników, którzy chcieliby przygotowywać sobie sami posiłki, 
należy urządzić kuchnię podręczną z jednoczesnym umożliwieniem lm 
prasowania ubrań I bielizny, 

4, W planie należy umieścić również nie wymienione zagadnienia, 
a uważane przez Kierownictwo za konieczne (ło zrealiwwania takli 
np. jak rozwiązanie sprawy mycia się robotników, 

W
. 

artykule podniesiono sprawę zamieszkałej w baraku hotelowym 
rodzmy ob.  Rojka. K_ierownictw? wiadomym j,est, że  zgodnie z wy:i:eJ cytowanym zarządzeniem Mims.ra Komunikacji w hotelach robotni­czych _nie wo-!n_o lrwaterować rodzin prncowniczycb. Należy więe w tryb?e przewidzianym Roz�o_rządzeniem Przewodniczącego Komitetu Prai:y 1_ Plac?. z d�la 1 wrzesrua 1960 r. w sprawie warunków zajmo­wam_a 1 opr?znlam_a lokali w hotelach robotniczych Dz. u. Nr 45 z d�1a 19 pazdziermk� 1950 r. P?Z, 274 wezwać oh, Rojka do odesłania r�dzmy do stałego miejsca zamieszkania, gdyż kierownictwo nie mote u rzrmywać �ego stanu rzeczy, choćby ze względu na bezpi,eczeństwo osob.ste, rodz.my i anormalne warunki dla rozwoju dzieci, Ws:kazane b:i,-loby �nterwenlowanie u władz Miejskich w celu uzy• 
:kam::i przydziału m1eszk'."nia zastępczego dla wspomnianej rodziny na 
d�I!!!';ch B�1".:

la

r';;g:tJ1�:ó;1es 
prz;'Hużać j,ej pobytu w barakach przewi• 

amo nycb, zwerbowanych do  pracy Wszy_stkle te prace należy zaplanować do dnia 15 mare; 1963 r. 
• zaloz,eniem terml�ó� realizacji, . które należy przewidzieć zgodnie 
z realnym! m?źliwosc1ami k1erow mctwa jednak z takim wyliczeniem, 
by nie przedluzać obecneg<> stanu rzeczy, 

W t�rm_inle cło _dnia 20 mar�a. �963 r. należy nadesłać do zarządu 
<>dpowiedz w nawiązaniu do nm1e3szego pisma. 

Z-ca dyrelrtora d/s ekonomicznych 
Mgr. ZYGFRYD SADOWSKI •••••••••••••••••••••■a■■••••••• 

Niestety, j eszcze 
• 

ciemno ... 
W -związku z zamieszczoną notatką 

w numerze 5/305 „Wiadomości Leg n!alóch" otrzymaliśmy odpowiedź­którą cytnjemy : 
,,. , .W odpowiedzi na Wasz-e pismo z _dnia t9. II. 1963 r. Nr 5/305 w spra� wie artylwlu pt. ,,Egipskie chmnośc! na klatk<łch schodowych'' "�•jaśnia-

my; 
W:!J • 

W większości budynków z nowego budowntctwa zainstalowane są nu­
n:i,erki ośWiet!entowe. które jednale me były zapalane wszędzie w god�i­ncch wieczornych. 

Jeżeli chodzi o budynki starego budownictwa, gdzie ·1nstal,acja elek­tryczna ,est zutyta, ośwtetl,P,nte kl<Z­tek schodowych i wejąć jest niemoż­liwe, pont&wąż tnsta!,acja jest podłą­czona z mieszkan iami l.okatorów i wyrnaga komplatnej przeróblct. Jednak sytu�cj:i ta ulega znacznej 

ltśmy zarządzenia wewnętrzne n& 
ADM-y, które zoboWiązują kj,erownt. 
ków do doptinowania dozorców domo­
wych, by wszystkie nume,·kt paUcyr 
ne lttb punkty oświetleniowe prZ!/ 
tych numerkach były zapalane w 
godzinach Wieczo-rnych, a punkt!/ 
ttszkodzone doprowadzone do stanu 
używalności przez naprawę tnstala• 
cji bądź w1:mta nę żarówek". 

Dyrektor MZBM 
(-) AdoLf szelążek 

Do wv.utomośct. 
ADM_y (wszy&t:kie) 
w Bolesławcu. 

OD REDAKCJI: 

Referat okolicznościowy wy­
głosiła tow. Sonia Fiszer -
członek Zarządu TSKŻ. Wiele 
serdecznych życzeń usłyszał:' 
kobiety z ust delegatki radziec­
kiej , od przewodniczącej Sekcj ; 
Kobiet przy TSKŻ Róży Got-
lieb i innych osób. K 

nopra-trie. 1,omewaź z roku na rok I. ·1leo!o WO bw!y11�ów otrzymuje oświ,? 
;' 

tle:i,te klatP.k, jak t numerków po!!: ,;nnych, są _ to przede wsz11i!ktm bu­dy,.,,,., "' ,<tńrych ' wykonu1emy re­monty kapitalne ... 
Wyjaśntamy, że po tej lin!! wyda-

Niestety, na klatka,cb schodo• 
wycu nowego. budownictwa na,da-1 
brak oświetlenia. Nieuchwytni 
chuligani zrywają fnstalacj� 
wraz z gniazdkami Brak oświe­
tlenia wyraźnie temu sprzyja. 
Przrklad: ul. Kutuzowa 18/.19; ł 
takich klatek jest więceJ. 
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, ,  Wiadomości" rozmaw1a1ą 
z dyrektorem technicznym DZBR „Renifer" w Chojnowie 

Ingr T. MarkuszeUJsklm 
Dolnośląskie Zakłady Bialo­

skórniczo-RękaWicznicze „Reni­
fer" w Chojnowie są jednym z 
większych eksporterów swych 
wyrobów. Produkowane rękawicz 
ki skórzane ciesz,1 się również 
dużym powodzeniem na rynku 
krajowym. 

Na ·�ematy produkcyjne roz­
mawiamy z dyrektorem techni-

Kierunek ­
mechanizacia 

ma gazynow 
zbożowych 

W Gminnych Spółdziel­
niach poWiatu złotoryjskie­
go rozpoczęto prace nad me­
chaniza.cj ą magazynów zbo­
żowych. Jak nas poinformo­
wał prezes PZGS Stanisław 
Hodowany - do czerwca br. 
zostanie w pełni zmechani­
zowany olbrzymi magazyn 
zbożowy w GS Chojnów. 
Przeznaczono na ten cel 250 
tys zł. 

I l!olnik dostarczający zbo­
że podjedzie furmanką pod 
magazyn, gdzie specjalne 
dźwigi będą worki ze zbo-
żem transportować na wagę, 
a następnie do magazynów. 

W pozostałych 6 GS-ach 
wprowadzone zostaną pew­
ne usprawnienia w załadun-
ku i rozładunku zboża. Na I 
usprawnienia te GS-y prze­
znaczyły w tym roku ponad 

• 230 tys. zł. Świadczy to, że 
zarządy GS-ów już zimą 
myślą o usprawnieniach w 
skupie zboża. 

(wd) 

·cznym DZBR tow. mgr Tadeu ­
szem Markuszewskim. 

- 1,ia wstępie może parę słów 
o samym zakładzie? 

/ 

- Zakład nasz posiada kilka 
zależnych j eden od drugiego od­
działó,v produkcyjnyc!l. Posia:ia­
my dobrze wyposażone w ma­
szyny i urządzenia garbarnię, 
farbiarnię, przekrawalnie skór I 
oddziały szwalnicze. Pracuje w 
nich P�>nad 6�0 osób. Wi�kszość 
stanowią kobiety. W ostatnim 
okresie wiele zrobiono w celu 
dalszej poprawy warunków pra­
cy naszej załogi. Zainstalowano 
sporo nowych urządzeń wentyla­
cyjnych i klimatyzacyjnych, szczB 
gólnie w garbarni i farbiarni 
skór. Uległy poważnej poprawie 
warunki ,'.)hp w pozostałych od­
działach produkcyjnych. Dziś 
załoga pracuje w znacznie kultu­
ralniejszych warunkach niż trzy 
lata ternu. Wpłynęło to na po­
ważny wzrost wydajności pracy, 
poprawę jakości skór produko­
wanych przez garbarnie i farbiar 
nie. 

- Skąd sprowadzacie tak po­
ważne ilości surowych skór do 
produkcji? 

Głównymi dostawcami surow­
ca są: Indie, Turcja i Grecja. S�\ 
to skóry kożle, baranie i jagnię­
ce. 

Z każdym rokiem wzrasta 
produkcja luksusowych rękawi­
czek. �.p. w 1961 r. wyproduko­
waliśmy ,około 430 tys. par ręka­
wiczek skórzanych, a w roku 
ubiegłym ponad 520 tys. · par. 
Chłonny rynek krajowy stale 
zwiększa zapotrzebowanie na 
chojnowskie rękawiczki. 

- Słyszałem, te prowadzicie 
produkcję chałupniczą rękawi­
czek? 

- Tak jest. Dotychczas pra­
cowało 106 kobiet. Szyją one ro­
cznie około 60 tys. par rękawi­
czek, głównie na eksport. W gru 
dniu ub. r. przyjętych zostało dal­
szych 35 kobiet do produkcji 
chałupniczej . Po odpowiednim 
przeszkoleniu rozpoczną produk­
cję rękawiczek damskich i męs­
kich. 

- Na czym polega produtcll, 
chałupnicza? 

- Chałupniczki są zatrudnio­
ne na równych prawach z pra­
cownikami nasz�o zakładu. O­
trzymują one gotowe wykroje 
rękawiczek, które szyją "ręcznie 
w domu. Miesięcznie chałupnicz­
ka może za-robić od 1000 do 1500 
zł. W ten sposób, kobiety obar­
czone dziećmi nie opuszczając 
domu zarabiają dodatkowo na 
utrzymanie rodziny. Wprowadze­
nie tego rodzaju zatrfflinienia dla 

Złotoryjskie 
okruchy 

W powiecie złotoryjskim zamlesz• 
kuje 69.176 osób, z tego na tere• 
nie wiejskim - 37.667 osób. Więk­
szość liczebną stanowią kobiety, któ• 
rych Jest blisko 2 tysiące więcej 
niż mężczyzn. 

W porównaniu do roku 1961 przy• 

rost naturalny w powiecie zmnlej• 
1zyt się o 1,2. 

* 
W ostatnim okresie po\Vaźnle 

wzrosła Ilość uczniów zatrudn.io­
nych w zakładach przemysłowych, 

W roku 1961 ilość zatrudnionych 
uczniów wynosiła. 288,- a na koniec 
roku 1962 - 409, 

NAJLEPSZE PREZENTY 
DLA EWY : 

* 
W planach gospodarczych na rok 

b ieżący zakłada się poważny wzrost 
usług świadczonych dla ludności. 
W niektórych przypadkach usługi 
wzrosną dwukrotnie w atosunku do 
roku ubiegłego, 

ROBCT SPRZEDAWA NY 
SZYBKOWAR GOTUJĄ CY 
NARAZ. 

NA CZĘSCI 
TRZY PO TRA WY 

wkładki umożliwiają gotowa­
nie kilku potraw jednocześnie. 
,l est on stosunkowo drogi (o­
koło ,500 zł), ale niejeden 
Adam może się zdobyć na ta­
ln prezent, który w znacz­
nym stopniu ułatwi ko�iecie 
pracę w domu. 

W roku 1962 wartość usług na 
1 mieszkańca powiatu wynosiła 
196151 zł. 

Na 1.000 mieszkańców - w uslu• 
gach było zatrudnionych 6,3 osób, 

* 
Na Jednym z ostatnich posiedzeń 

Prezydium PRN w Złotoryi doko• 
nano oceny wykonania planu go­
spodarczego I budżetu powiatu. Z 
danych przedstawionych przez kle• 
rownika Wydziału Finansowego do• 
władujemy się, że ogółem plan do• 
chodów budżetowych został wyko• 
nany w 100,4 proc. Wydatki zostały 
zrealizowane ogółem w 98,1 proc. 

.I. G. 

kobiet, w poważnym stopniu 
rozładowąlo .przeJsciowy ,'.)rak 
pracy dla kobiet w mieście. 

- A jak przedstawia się wy­
konanie planu eksportu? 

- W ub. roku wykonaliśmy 
już wszystkie zamówienia od­
bitrców zagranicznych. Na za­
mówionych 65 tys. par luksuso­
wych rękawiczek w różnych ko­
lorach i specjalnych wzorach, 
wyprodukowano i wysłano 67,5 
tys, par. Kanadyjscy odbiorcy o­
otrzymali z Chojnowa po-
nad 25 tys. par specjal-
nych rękawiczek damskich 1 
dziecięcych. Do Szwecj i wysłano 
8 tys. par rękawiczek zimowych 
męskich. Na początku ub. roku 
wykonaliśmy zamówienie odbior 
ców ze Związku Radzieckiego. 
Wysłaliśmy tam około 6 tys. par 
rękawiczek zimowych. Mamy 
sporo trudności z realiza-cją • u­
mów na eksport. Zało-ga nasza 
jest chętna do pracy, a zdolność 
parku maszynowego pokrywa się 
z umowami eksportowymi. Jed­
nak odbiorcy z Kanady posta­
wili warunek, że 25 tys. par rę­
kawiczek należy dostarczyć w 
ciągu dwóch miesięcy, Zmusze­
ni byliśmy zatrudnić dodatkowo 
pewną ilość załogi. 

- Jakle plany ma zakład na 
na najbUższl\ przyszłość? 

- Przede wszystkim będziemy 
prowadzili dalszą modernizację 
zakładu. Chcemy zwięks�yć pro­
dukcję o ponad 30 proc. przy je­
dnoczesinym zwiększeniu ekspor­
tu. W tym celu przygotowujemy 
już kadrę i park maszynowy. 

- Podobno tow. dyrektor wy­
biera się po odbiór surowca do 
Indii'? 

- Tak jest. Wyjeżdżam do In­
dii wraz z komisją, która odbie­
rze poważne partie surowych 
skór. Skóry te otrzyma nasz za­
kład już w tym roku. Pobyt 
mój potrwa kilka miesięcy, 

Rozmawiał: 

WŁADYSLA W DOMINIAK 

Czy wiecie że . . . 
... w roku 1962 Wyd7'iat Oświaty 

Prezydium PRN w Złotoryi wydatko­
wał na kapitalne remonty s-zkól kwo­
tę 2.233.000 zł? 

Ze środków SFBS wydatltowano 
kwotę 830 tys. zł. Dzięki przeprowa­
dzonym remontom kapitalnym uzy­
skano 20 izb lekcyjnych, l zastępczą 
salę gimnastyczną, o-raz 21 takich po­
mieszczeń, jak pracownie przedmioto­
we, izby mieszkalne dla nauczycieli 
itp. 

. . .  Na zakup pomocy n_aukowych 
dla szkól wydano kwotę 1.132.000 zło­
tych. 

... w powiecie zlótoryjsklm czyn­
nych jest 6 młynów gospodarczych, 
podległych radom narodowym? 

Plan przemiału na rok 1962 został 
wykonany w 119,7 proc, Dochody u­
zyskane z działalności młynów WY­
niosły 122,5 p,roc. w stosunku do pla­
nu, 

I. O, 

... Ujął Jej smukłe dłonie, poc.alo• 
wal z szacunk..em, zatrzymał ,ie w 
swolcll, - I.et>z teraz staje slP, to 
faktem, w tym cala różnica ! Musi• 
my się więc ewakuować i to tak 
szybko, jak: tylko można. 

- Dietrich ... - uwoJnHa swo.le rę• 
ce I położyła Je na  jego ramionach, 
Jej wielkie oczy tonęły • we Izach ... . 

- Popatrz, Dietrich, posłuchaj -
powiedziała po długiej pauzi e  -
ja nie chcę �toc1.y<' się w dół, ja nie 
pozwolę się sproletaryzował'... Che� 
ży.i taJt, jak żyłam dotąd. Nie potr:t· 
fię zresztą inaczeJ, nie starczv mi 
na to sil. Raczej znajd� i<-h jes7.cze 
tyle, aby oclejść na zawsze! Pomyśl 
tylko, nie chodzi już o t<: ewalrna• 
cję... Ale co nadcj,lzie później, zycic 
gdzieś w roli nchodźcy, mo:ze w jed­
nym pokoiku... I bez żadnego p,·zP.· 
blerania si<:, ho ma slę t,�·Jku jed­
ną sukni,;. I ,jalra., prac:t, do lct6rej 
jest się po prostu za słaba .. . .  

Pleskow wyprostował się 1 dell• 
katnie zsunął jej r<:ce, 

- Alet tak nie będzie, kochanie, 
to jest w ogóle niemożliwe ! Już 
przecież przed kilku miesi ącami na• 
szą gotówkę przekazałem na zachńd. 
Wre-;zcl<! raz przyllal si<: na coś moj 
11,l!eptycyzm, mój ta.k zawsze jałowy 
pesymizm ... 

Kle,Jy Bellmann skończył, Vie· 
skow powkdzl.al cicho - Mój Boc);e, 
Jakaż wspaniała kultura zejdzie tutaj 

Gdy 

pękają 
ta:m:ny ••• 

11a psy, jak tu wszystko Z-?Stanie 
zaprzepaszczone ! Już za paq d.llłi za· 
m.eszkają tn ci przek:�ci Polacy, a 
oni potrafi:i już _gen.alni,:, wszystko 
uraczyć , pmslcą gospodarką". I będą 
mieli rację, t,:,'ewając oWo!ą st�ią 
pieśń, chyua po raz dzi<!s.ąty w 
swojej bi�torli że „jeszcze Polska 
nie zgin<�ła· ' .  A moż" ich rykom ja­
kiś oficer będzie alcompaniowal na 
tym rortepian,e ? C:> się może dziać 
,v cluszy taJdego instrtuneEtu, Bel1-
mann, Jtiedy po trz), dzie,stu latach 
niomleckicj muzyki lclasycz.neJ coś 
takiego go s11otka': 

* 
Oby�wa c�·taty pocho1lzą z pOIWIC; 

ści Edwina Er'cha Dwinget·a, pt. 
, .,venn die Daemme brechen" (Gdy 
pt;l<nj;� tam�'). Rz1::cz cJ7,ieje s:.ę �v 
Prusach Wbchoclnicl1. Ewakuuje Shl 

przed z:.,uleJś.clem 1 rontu obszarnlczl? 
ma.tżeństwo. ,, 'l ragicz.ne" rozmowy 
wydają s 'c warte głęb5ZeJ!O za�tano• 
wlenia, Szczególnie dlatego, iż au• 
tor ksią./;ld, to znany pisarz hltle­
rowslt', 

Cyt,owan(\ książk� nar>isal Edwln 
Er:c11 Dwin�er , 110 wojnie. I po woJ• 
nie ją "-'�•cła!. W Niemiecldej Repu• 
blice Fecleral!:!ej. 

Nie jest to zrnsztą fakt o<losobnlo­
ny. W NRF dawno ju•; pę!Oy ta.my 
przed 2alei.ve-:n neo!1ith�1.·,.n,:.'kifJj li• 
tc:-a,t\!ry. 

cux 

----------------------------�..,.,----
z instytutu do sklepu MHD 
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AN RY T 
·wnACi\ DO 

LAS 
(WiT-AR). Sklepy MHM 

dysponują niezbyt urozmaico-
' 

nym wyborem mięsa. Naj-
częściej gospodyniom domo­
wym oferuje się wieprzowinę 
,,od szynki" wyglądem przy­
pominającą popularną „rąban­
kę". Czasami można dostać 
schab - i właściwie na tym 
kończy się asortyment mięsa 
wieprzowego. Z wołowiną jest 
podobnie. 

Tymczasem podczas prawi­
dłowego rozbioru otrzymuje 
sit.i wiele asortymentów mięsa 
kulinarnego. Warto przypom­
nieć, że np. szynkę wieprzo­
wą dzieli się na steki i pie­
czeń, o czym większość mło­
dych gospodyń nawet nie wie. 
Wołowina posiada aż kilkana-

ee n 

ście elementów kulinarnych. 
Do najważniejszych należą: 
polędwica, rozbratel, antry-
1kot, szponder z kością itd. 
nazwy, które wychodzą z o­
biegu. 

Aby przełamać złe zwyczaje 
handlu, Instytut Przemysłu 
Mięsnego podjął się opraco­
wania nowych norm rozbioru 
mięsa, które mają obowiązy­
wać w handlu. Każjy sklep 
zostanie wyposażony w plan­
sze obrazujące poszczególne 
asortymenty. Instytut pracu-
je też nad wprowadzeniem 
szeregu nowych pólproduk­
tć,w mięsnych i zwiększeniem 
udziału garmażerii w obro­
cie mięsem. 

I 

I 

(WiT-AR). W sk 1�pach go­
spodarstwa domowego od daw­
na można było nal..,yć impor­
tc wane z ZSRR, Czechosło­
wacji lub NRD wieloczynno­
friowe maszyny do przyrzą­
dzania posiłków, popularnie 
zwane „robolami". Chociaż 
objęte były sprzedażą ratalną 
- nie znajdowały wielu na­
byw _ • .v. Oclstrasz-la wysoka 
cena (kilka tysięcy złotych). 
Ostatnio „Arged" sprowadził 
ze Związ:ku Radzieckiego 
wieloczynnościowe maszyny 
,.UKM", które - dla wygo­
dy klientów - sprzedawane 
sa w pojedynczych elementach, 
również na raty. Po naby­
ciu podstawowej części „ro­
bota" - silnika elektryczne­
go - oraz reduktora przezna­
czonego do przenoszenia ru­
chu obrotowego - kupuje się, 
w zależności od potrzeb, posz­
czególne części : maszynkę do 
mielenia, przyrząd do wyra­
biania ciasta, obieraczka do 
ziemniaków, przyr-ząd do wyd 
skania sokc\w z owoców i ja­
riyn, mixer i td. Całość kosz­
tuje 3.300 zł. Poszczególne 
części - od 100 do 400 zł. 

Mniej kosztowna (70 zł) pa­

telnia aluminiowa z groszko­
wanym dnem i pokrywą przy­
da się zwłaszcza w tych dJ­
mach, gdzie prowadzi się ku­
chnię dietetyczną. N a daje się 
bowiem do smażenia mięsa 
bez tłuszczu. 

Niesłychanie pożytecznym 
sprzętem będzie „służka" -
wieszak na żelazko. Ten u­
łatwiający prasowanie przy­
rząd ma jedną cenną zale­
tę: zabezpiecza przed pow­
stawaniem pożaru na wypa­
dek niewyłączenia żelazka po 
ukończeniu praso" nia. Z 

mniejszych przedmiotów, rów­
nież „pożądanych" przez E­
wy, ukazały się na rynku 
skrobaczki do ryb, pii •• l do 
cięcia kości, dzbanki policty­
renowe o podwójnych ścia­
nach izolujących zawartość 
przeel wpływem zewnętrznej 
temperatury i wiele, wiele 
innych przedmiotów, ldóre -
obok kwiatka - sprawić mogą 
radość Ewie. 

I 
Chemiczni pomocnicy 

Jego wysokość -
rolnictwa 

Czas przyrządzania posiłków 
skraca, znajdujący się już w 
sprzedaży, szyLkowar o po­
grubionym dnie, którego trzy 

'IYm razem ·m:11,datu niP. beclzie? fot. R. Nadcl' 

Wieloletnia umowa - za warta ostatnio między Polsk11 I 
Związkiem Radzieckim, zap ewnia nam udział w rozbudowie 
górnictwa soli potasowych, odkrytych niedawno na Białorusi 
i zabezpiecza dostawy tego podstawowego składnika nawozów 
sztucznych na wzrastające potrzeby naszego rolnictwa. 

OD STASSFURTU 
DO WĄTROBY 

Jego · wysokośt - potas - jest 
jealnym z wielkiej trójki chemicz­
nych pomocników rolnictwa, skła­
dającej się z azotu, fosforu i po­
tasu. Racjonalny rozwój i inten­
syfikacja procl.ukcji rolnej wyma­
ga stałego uzupełniania w glebie 
zapasów wszystkich trzech skład­
ników: zużywanie ich jest istot­
nym wskaźnikiem poziomu, na 
jakim znajduje się rolnictwo. 

Znajomość biologicznego znacze­
nia potasu jest stosunkowo nie­
dawna. W 1851 r., po odkryciu w 
Stassfurcie najbogatszych dotych­
czas w świecie niemieckich złóż 
soli potasowych, uważane były one 
za minerał bezwartościowy, utrud­
niający tylko dostęp do złóż soli 
kamiennej. Przez długie lata u­
trzymała się nawet pogardliwa 
nazwa „Abraumsalze·' - sole do 
odrzucenia, nawet gdy stały się 
one podstawą rozwoju niemieckie­
go rolnictwa. 

Odkryto bowiem, iź potas sta­
nowi około 5 proc. zawartości su­
chej substancj i roślinnej i nie 
można bez niee:o zwiekszać plonów 

roślin uprawnych, szczególnie bu­
rakó)V cukrowych i tytoniu. Jest 
on również ważnym składnikiem 
komórek i tkanek zwierzęcych -:­
zwłaszcza tych, które odznaczają 
się dużą aktywnością fizjologiczną, 
jak np. wątroba i śledziona. 

O'SIEM MILIONOW TON 

Przez długie lata Niemcy miały 
niemal monopol na sole potasowe, 
których produkcja w skali świa­
towej wyniosła w roku 1900 -

300.000 ton. Produkcja ta wzrosła 
' obecnie do ponad ośmiu mln ton 

roczrue, przy czym na pierwszym 
m1eJSCU, według statystyk ONZ, 
znajduje się nadal NRD i NRF 
(lączniEJ), dalej : Stany Zjednoczo­
ne, Francja, Związek Radziecki, 
Hiszpania i Izrael. Około 96 proc. 
światowej produkcji związków po­
tasowych zużywane jest przez rol­
nictwo. 

CO Z KLODAWĄ? 

Przed ki lku laty mówiliśmy du-
żo o odkryciu w Kłodawie na­
.szych własnych złóż soli ..ootaso� _ 

wych; obecnie uruchamiany jest 
tam zakład przetwórczy. Dlaczego 
więc nie rozwijamy przede wszy­
stkim tej bazy surowcowej ? 

Otóż t!lokładniejsze badania geo­
logiczne i górnicze złóż kłodaw­
skich wyjaśniły, że obok soli ka­
miennej znajdują się w nich su­
rowce potasowo-magnezowe, któ­
re będą eks;Jloatowane przede 
wszystkim z uwagi na potrzebne 
chemii związki magnezu. Wydo­
byte sole potasu posłużą również 
rolnictwu, a·le w ogólnym bilan­
sie potrzeb stanowić one będą 
około 10 proc. Natomiast rozbudo­
wa tej gałęzi naszego przemysłu 
ponad potrzeby k o m  p I e k s o­
w e g o  wykorzystania złóż kło­
dawskich, dla samego tylko pota­
su, byłaby nieopłacalna, ponieważ 
złoża białoruskie można eksoloa­
tować przy czterokrotnie niż;zych 
nakładach inwestycyjnych. Dlatego 
udostępnienie nam przez Związek 
Radziecki potasowego bogactwa w 
okolicach Mińska ma tak wielkie 
znaczenie dla przyszłości polskiego 
rolnictwa. 

WIELKIEJ TRO�I -

DALSI PARTNERZY 

Problemy dalszych podstawowych 
surowców przemysłu nawozów 
s:i:tucz:nych : azotu i fosforu są 
również przedmiotem mifizJ!.nara„ 

dowych porozumień w ramach 
RWPG. Rozbudowujemy tu wła­
sną bazę : zakłady azotowe w Tar· 
nowie, powstaje też nowa fabryka 
związków azotowych w Puławach, 
k tórej najbardziej nowoczesna 
obecnie teclinologia oparta będzie 
na dostawach z ZSRR gazu ziem­
nego -· zbudowanym w tym celu 
rurociągiem. 

Na warsztacie Komitetu Wyko­
nawczego RWPG znajduje się te.i; 
obecnie bilans potrzeb rolnictwa 
krajów socjalistycznych w zakresie 
fosforu. I tu terenem przewidzia­
nej w przyszłości wspólnej eks· 
ploa tacji są nieprzebrane zaEoby 
surowcowe Związku Radzieckiego: 
niezwykle bogate ztoża apatytu na 
półwyspie Kola, których produk­
cję można zwiększyć przez budo­
wę nowych kopalni. 

Tak więc rozwój i zacieśnienie 
międzynarodowej współpracy w 
zakresie gospodarki sur0wcowej 
pomoże stanąć rolnictwu krajów 
socjalistycznych na mocnych che­
micznych nogach. 

.J. n. 

(WiT-AR) 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKI E  
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D',,✓JEDZAMY dwuletnią 
O szkolę przyspos�bi�nia rol­

niczego w Legmclum P?lu. 

Jak informuje nas Wydział O­

światy, plan zakładał zorganizowa­

nie 9 sPa. Tymczas<:?m czynnych 

nych, z k tórymi zapoznałam się w 
SPR _ mówi Damuta Kuzdrowska. 

Uczniowie  ubolewają nac;\ bra­

kiem P'Jletek doświadczalnych przy 
SPR. Praktyczne zajęcia przy upra 
wie roli daja przecież doskonale 
wyniki, a tymczasem GRN w Leg­
nickim Polu zwle½:a z przydziałem 
ziemi. .Tan Trzepacz, przewodniczą­
cy CTRi\,  nie tylko sam werbował 
młodzież do SPR i troszczy się o 
remont pomieszczen na pracownio? 
krawieckie i stolarskie - ale co 
ważni1,jsze - często sprawdza frek 
wencję w klasie. 

H'IOSENNJ/ . . t lk 4 Sprawa 
je-st w pow1ecw Y o 

OTOR E IP O R TA Z  

Wraz z podihspektorem Wydz1�łu 

Oświaty Czesławem Gryszkiewi­

czem wchodzimy do klasy I. 

>fa nasz widok z ławek podnoszą 

się 14-17-letni chłopcy i dziewczę­

ta. W rozmowie z uczennicą Danu­

tą Kuzdrowsk4 dowiaduje r,ię, że 

uczniowie przychodzą tu z pięciu 

wsi odległych od siebie nawet o 5 

kilometrów. Najwięcej ucz.niów 

przychodzi ze wsi Gniewomierz, 

są też słuchacze z Księgienk, Bi­

skupic, Ogonowic i Lubienia. Chłop 

cy opowiadają, jak „litościwi" są­
siedzi biadolili nad nimi, że cho­
tllzą do szkoły w taki st.rnszny 
mróz. ,,Na pewno wam to na zdro­
wie nie Wyjdzie" - powladali. A 
co się nasłuchali o::l kolegów, któ­
rzy uważali, że wiedza przekazana 
przez roć'..ziców zupełnie im wy­
starczy. Tego samego zresztą zda­
nia w Wielu wypH.dkach są i ro­
dzice. 

więc rekrutacj i młodzi.eży do SPR 

staje się jednym z naczelnych . 
za­

dań w świ<ctle uchwały ostatniego 

Plenum K C  PZPR. Propagowaniem 

szkól przysposobienia rolniczego 

win!!Y zająć się Gromadzkie Ra_
dy 

'.\larodowe, organiw.cje młodz1ezo­

we Komitety Rodzicielskie, Kółka 

I 

A jednak młoc1z.i przychodzą. 

' 
Rolnicze itd. 

_ Nawet wśród tegorccznych słu 

chaczy _ mówi wykla,dowca inż. 

Tadeusz Baranowski - tylko 50 

prot. uczy się pilnje i nigdy t1ie 

opu3zcza lekcji, Uczeń Alek�andtr 

Mierzwir\ski ze w·si Janczary tylko 

_ Ob;;erwacje jakie poczyr.iliśmy 
_ mówi kierownik Z. Kaczmar -
wyl{azują, że sp·� należy prze­
ksz tałcić w szkoły zawodowe. a 
nauka winna trwać n ie dwa lecz 

Zakład wylęgu drobiu w Bolesławcu rozpoczął już produkcję piskląt. Oko-­

liczni rolnicy mogą zakupić tu 4 rodzaje nadających się do hodowli kU1·cząt, 

Uczą się, zdobywają za,vód kwali­
fikowanego rolnlka. W dobrze wy­
posażon)'Ch pracowniach oraz na 
własnych poletkach doświadczal­
nych będą się zapoznawać z agro­
techniką, z nowoczesnymi metoda­
mi uprawy roli. Dziewczynki przej­
dą praktykę gospodarstwa domo­
wego z nruuk<l szycia Wlącżnie. Elę• 
dą z 111ich wzorowe gospodynie w 
przyszlo�ci. 

przysposobienia 

Place zabaw w pierw­

szych słonecznych dniach 
marca (jak widać na 
zdjęciu) wykorzystują 

Prace na bud0wac h 
rus2yty pełną parą. Zu­
wo interesują się nimi 
mieszkańc:y Lcr-1nic:y. Na 
zdjęciu : koparka p1,dczas 
załadunku g ruzu na sa­
mochody. Wkrótce 1._; 

gromadnie dzieci. W art o 
więc już teraz pomyśleć 

o zwiezieniu świeżego 

piasku. Na zdjęeiu: we-

tym miejscu (przy ul. 
Rosenbergów) stanie no-
woczesny budynek, a 
legniczanie otrzymaqą 
nową piękną kawiarnfr�. 

Tekst i zdjęcia 
Z. Gawroński 

______ ....,..,.,., .. ._,......,,.,.,..,..�,--...,,,..,.....,,.,,,., ________ _ 

Nowa wytwórnia 
pesz ilr_eściwych 

w Choj nowie 
Prowadzone od dwóch lat 

przez Powiatowe Przedsiębiorst­
wo Remontowo- Budowlane ze 
Złotoryi prace adaptacyjne w 

obiekcie po byłej olejarni przy 
ul. Fabrycznej w Cho.1nowie zo­
stały już zakończone. {osztem 

� 
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około 2,5 mln zł. przebudowano 
niemal cały 0biekt, zainstalo­
wano nowoczesne ma.-zyny i u­
rządzenia  do przy:?;c,oowywania 
pasz treściwych dla bydła i 
trzody chlewnej. 

W styczniu br. nowy zakład 
rozpoczął produkcję P•.>�zukiwa­
nych pasz oa rynku kra jowym. 
Zakład został calkowic�E' zme­
chanizowany i zatrudnił około 
40 pracowników, z tego ponad 
60 proc. kobiet. Rocznie pro­
dukować będzie ponad 1 00 tys. 
ton WYsokowartościowej paszy. 

(wd) 

sola gromadka na pia­
skownicy przy nowym 
Ośrodku Zdrowia w Bo­
lesławcu. 

- Niejeden z tych chłopców nie 

zdaje sobie jeszcze sprawy - mówi 
kierownik SPR-u Zbigniew Kacz­
mar - jak ważnym warunkiem dla 
gruntownego przyswojenia materia 
łu jest zdyscyplinowarnie. Slu<;pa­
cze z początku oburzali się, gdy 
przypominano im o obowiązku 
przychocl.ze:nia na każdą lekcję, o 
zasadach grzeczności i karności. 
Potem jednak s.ami prze.konali się, 
że te zalety muszą cechować rów­
nież rolnika pracuJqcego na włas­
nym go&podarstwie. 

Organizowane przy szkołach pod­
sta w<,wye;h SPR. pracują w dość · 
iruday�h warunkach lokalowych .  
Odcztlwa się brak pomieszcze1'l na  
pracowni(' i gabinety agrobio1ogicz- , 
ne, a . często nawet na ustawienie 
szaf z pomocami naukowymi. Wła­
ściwa realizacja programó,v mau­
czania (szczególnie przedmiotów 
rolniczych, związana j est z zaopa­
trzeniem szkól w niezbędne pomo­
ce naukowe. Obećnie SPR otrzy­
mały już kredyty na ten cel. Trud­
ności mogą wystąpić jeszcze w 

związkLI z brakiem źródeł zakupu 
Nlniczych pomocy naukowych. 

W odór na Księżycu 
odkryły przez dr  M. Kozyriewa 

(WiT-AR) Znany astronom z Ob­
serwato�ium Pulkowskiego, dr Mi..: 

kolaj Kozyriew. praoują,c nad zdję­
ciami widmowymi księżycowego 
krateru Arystarch oraz badając ce­
chy wydobywających si!! z niego 
gazów wulkanicmych odk1,Yl 
wśród I'lich wodór. 

Od dłuższego czasu uwagę astro­
nomów przyciągała niezwykła jas­
ność księżycowej powierzchni w o­
kolicy tego krateru. Zastanawiając 
się nad przyczynami zjawiska, ba­
dacze dochodzili efo wniooku, ie 
najprawdopodobniej jest ono wyni­
kiem procesu luminiS<.·encji. Jesz­
cze w roku 1 955 dr Kozyriew po­
stanowi! zbadać to zjawisko przy 
pomocy analizy widmowej, Rezul­
taty ówczesnych badań potwier­
dzały słuszność hipotezy. 

W listopadzie 1958 r. dr Kozy­
tiew od.Kryl jarzenie gazów, wy• 
dobywających sit: z centralnej 
części krateru Alfons. W składni-

- Syn mój zawsze mówił, że 
koniecznie  chce zostac piekarzem. 
Więc kiedy skończył 7 klas, zaraz 
poszedł do wiec7.orowej szkoły za­
wodowej i wtedy znalazłam mu 
praktykę u mistrza Zawadzkiego 
- mówi ob. Jadwiga Słomkowa. 

Leon Kosobucki, uczeń Zasadni­
czej Szkoły Przemysłu Spożywcze­
go w Legnicy uczył się również 
zawodu w piekarni tego samego 
mistrza. ' 

Obaj chłopcy przez wiele m ie­
sięcy nabywali wiedzę praktyczną 
w prywatnym zakładzie i chyba 
uczyliby się tam nadal gdyby nie 
Io, że 14-letni Jerzy Słomka pra­
cował często w nocy i w ciągu 
4 miesięcy jego praktyki mistrz 
,,nie zdąży!" sporządzić z nim u­
mowy. MaU-a chlooca wystąpiła 

ka.eh tego gazu - jak stwierdził 
dr Kozy. lew - znajdują się czą­
SLeczki tlenku węgla. 

Nową serię fotogramów spek­
tralnych krateru Arystarch otrzy­
mano przy p0m(łCY teleskopu-ref­
l ektora Obserwatorium Krymskie­
go. W widmie centTalnej częśd 
krateru odkryto kilka jasnych 
smug wywołanych j arzeniem ga­
zów, v,rydobywających się z kra­
teru. Dalsze pomiary wykazały, że 
źród.Jem jarzenia jest m olekularny 
wodór. 

\ 

Zdaniem dr Kozyriewa, w kra­
terze Arystarch tworzą się s tru­
mienie gaznw, w tym I wodoru, 
wydobywaj <1ce s:e ze szczelin wul­
kanicznych. podobnie j ak zdarza 
się to na Ziemi, c.'◊ wskazywałoby,\ 
że we wnętrzu Księżyca - jak 
we wnętrzu Ziemi - istnieją wy­
sokie temperatury. 

C z y  
wówczas do Cechu Rzemiosł Róż­
nych z pretensją pod adTesem wła­
ściciela piekarni. 

Z Jadwigą Słomkową ob. Za­
wadzki załatwił sprawę polubow­
nie wypłacając jej 750 zł na zała­
godzenie krzywd. 

Podobne zarzuty postawił właści­
cielowi piekarni Aleksandęr Kosobu 
cki, występując przeciwko niemu 
do Cechu Rzemiosł Różnych. Stwler 
dz.al on, że jego syn Leon praco­
wał w piekarni ob. Zawadzkiego 
8 miesięcy bez umowy przy czym 
praca odbywała sie czE)sto w go­
dzinach nocnych. Sąd f'Pchowy 
spraw� rozpatrzył w dniu 14 lute­
go br. Protokół rozprawy zawie;:-a 
ciekawe zeznanla. 

Cytujemy fragmenty protokol\l 
Ob. Kosobucki: - Mój syn pra-

I 
• 
I 

dzięki wiedzy zdobytej w SPR 
mógł zastąpić swego ojca, ktory 
nie jest już zdolny do prowadze­
nia gospodarki. 

Dziewczynki opowiadają, że po  
ukończeniu SPR pragną pozostać 
na gospodarstwie. 

Danuta Kuzdrowska ze swego 
-jednoarowego poletka zebrała w 
ubiegłym roku 4,6 q ziemniaków, 
podczas gdy jej rodzice zebrali tył 
ko 2.5 q, 

- Sukces, ten był wynikiem za­
stosowania metod agrotechnicz-

fili MM 

go 

trzy lata l nie sześć, a dziesl(ll 
rniesięcy w roku. 

Do SPR ciągną z każdym rokiem 

nowe zastępy młodych kandydatów 
na rolników. Przysposobienie ról• 

nicze zatacza coraz szersze kręgi, 
obejmujqc swym zasięgiem dzie-

5iątki tysięcy młodzieży wiejskiej. 
Ta wil'lka akcja oświatowo-rolni­
cza popierana j est znacznymi dota• 
cjo.mi finansowymi przez państwo, 
które widzi w niej realną drogę do 

podni(<sienia produkcji rolnej. 

z. Gawroński 

NA I 

I :tarbara Zachel't, spawaczka opakowań 1n·oszku w Sląskiej Fa• 
•.)ryce Myrlła w Jaworze / fot. Lesław Millor 

c e  h 
cował u mistrza przez 8 miesięcy 
bez umowy. Pracował po 16 godzin 
dziennie, a nawet nocował u mi­
strz.a ... " 

Ob. Zawadzki : - Nie jest praw­
dą, że zatrndniam uczn iów ponad 
6 godzin dziennie. Chlop.:u plad 
Iem po 600 zł miesięcznie, a w 
umowie j est 1 50. Od razu nie spi­
saliśmy umowy dlatego. że chło­
piec nie miał skońn.rmych 7 klas 
kiedy zaczął pracować. 

Swiadkowie mistrza Zawadzkie­
go: 

Tadeusz F. - uczeń: - Pracuje­
my na z.miany, Raz w dzień, raz 
w nocy. 

Michał G. - czeladnik: - Ucz­
n!!l!W!e nigdy nie pracują więcej 
jak 6 godzin. Jeden p,racuie oGl 

I 
pierwszej do ósmej, drug! od pią· 
lej do jedenastej. 

* 
Sąd Cechowy 14  lutego br. wy­

dal wyrok uniewinniają<'Y wla$Ci­
ciela piekarni od wszystkich za­
r,µtó�, w tej l iczbie od zarzutu 
zatrudniania uczniów w godzinach 
nocnych. Sprawę umów pominięto 
mikzeniem. 

Czy orzeczenie Sądu Cechowego 
jest w pełni uzasadnione? Zade· 
cyduje o tym Sąd Izby Rzemle�l­
niczej, cło którego ob. Kosobucki 
skierował odwołanie. 

CZYTAMY PRZEPISY 

Zlilona książka nosl tyhil: ,,Zbiór 
orze�isów o nauce w za.wodzie i 



Targi krajowe „Wiosna HJ62" . Stoisko ZPDz im. H. Sawickiej 
w JJegnicy. fot. lU. Stelmach 

(Dokoticzenle ze str. 1) 

pracy f instytucje na terenie 
Legnicy łącznie z komitetami o­
bywatelskimi i obwodowymi ko­
mitetami FJN zostały dokładnie 
żapozna-ne z zadaniami, które 
,zostały im powie rzone. W naj­
bliższym czasie wszystkim wy­
kona wcom czynów społecznych 
doręczone zostaną specjalne 
książeczki, w których odnotowy­
wa·ne będą wyniki prac - realizo­
wanych przez załogi zakładów 
pracy i poszczególnych obywa­
teli przy porządkowaniu i pod­
noszeniu estetyki miasta. Ko­
lektywy i obywatele ,  którzy u­
zyskają najlepsze wyniki w tych 
pracach otrzymaj ą.  nagrody oraz 
wyróżnienia w postaci odznak 
honorowych „Za 7.asługi dla 
Le;;;nicy" i specjalr,ych odznak 
ustanowionych dla uczestni '; ó .v 
pracy społecznej . 

PRZEŁOMOWY ROK 1962 

Rok ubiegły śmiało można 
nazwać okresem· przełomowym 
w zakresie upiększania miasta. 
Nigdy dotychczas nie odnowio­
no w Legnicy tylu frontonów 
domów, nie podejmowano czy­
nów społecznych n a  taką miarę, 
jak w roku 1962. Ogólna war­
tość prac wykonanych w tym 
zakresie przekroczyła 2,5 mil zł. 
Ponad 10 budynków otrzymało 
nowe elewacje, pomalowano po­
nad 7 tys. okien, założono 270 
nowych pu nktów świetlnych. 
Miastu przybył o kilka kilome­
trów nowych u l ic i chodników, 
zafożono nowe zlelei'1ce, pod.ięto 
na szers7.ą skal ę prnce przy bu­
dowie l rozbudowie ob:ektó·.v 
sporto wych. Poważny postęp u ­
zyskano w modernizacj i  s ieci 
sklepów detalicrn y ch .  

Wielki wkład pracy w dzi2Jo 
porządkowa n la l up 'ększ;:,nJa 
miaota dały zalo;:<I zakłn r'l.0w 
pracy l komitety obywatelsJ:iE'. 
Ich to wy� ilknm należ,, przypi -
sać, że Legnica m:yshila w r0-
ku ubiegl�·m na równi ze ś Fvi:i -­
nicą pr:ocl u ifJCP miejcre w o­
ró1 nowo1ewódzkim Konkursie 
Estetyki i Czystości. 

NOWE CHODNIKI,  OŚWI E-
TLENIE. MODERNIZ . .\CJA 

Tegorocmy program oorząd­
kowanla Legn i cy przewid ll'e od-
nowienle front<mów prze?-z'..:-i 30 
budynków, w tym 40 burl n 1·ów 

znaj dujących sie w administra­
cj i miejskiej pr.zy ulicach Jawo­
rzyńskiej i Głogowskiej. Oświe­
tlenie otrzymają ulice Parkó­
wa, Sokolska, Ptasia oraz kil­
kanaście ulic w rejonie dz.iel­
n i cy Bielan. Założone zostaną 
pasy zieleni przy ulicach Choj­
nowskiej , Poznańskiej , Świer­
czewskiego, Obrońców Stalin­
gradu, 1 Maja, Wojska Pol­
skiego, ·  Kościuszki i Piastow­
skiej. Dokonany zostanie dalszy 
krok naprzód w zakresie po­
rządkowania lasku złotoryjskiego, 
gdzie ustawi się nowe ławki, za­
łoży klomby i zasadzi pon.ad 
2.200 drzewek oraz krzewów ży­
wopłotowych. Ponac:o na tere-

nie h,sku zaimtalowane zostaną 
dw;2  a:tany IC'tnie. Na terenie 
miasta ustawi :;.ie 40 nowych 
p::;ter k wiatowych. Nawierzch­
nię ulepszone) otrzyma szereg u­
l i c  w tym B;rnkow;i_ Działkowa 
i inne. r-!owe chodniki u;ożone 
wstami przy ul!cy Powstvńców, 
Lampego, Mt:r:eal nej , Inwali­
dów i wielu innych. Ponadto 
podię1. e będą prace przyg0to­
wa wcze do ro7-�zerzenia ul icy 
Obrońców Stal ingredu na od­
c ;nku między placem Wilsona a 
p'2cem Dwor cowym. Przewiduje 
się zł ikwidowanie ogródków 
pr? d'lmo wych.  poszerzenie 
C'hc-dników, zało:fren ie  osobnego 

�-ffl 

r, ,·quczan iu do określonej pra�y 
w z;:.k l;icta,-h drr;bnej <A·ytwórczo­
$Ci 1 rzem inśle". 

W ksit;:Jl.e w wiE•rające j porH1'1 
HU st ro:1 " " a  i .-1 L1 je rn\ i 1 1 l t , f>;: 1 1  i:!ce 
1'Bs i'.F:rn• r1,1p·--i i ;.1 i czvi a rnv,  ż e :  

- sprnwa na11!d zaw�du w f7•'­
"1 i#· •---, ;, - . : �  ' 'd·1 1 , .,. • ... J i1 "1at· h rir�: r�  oh­
'()'a ,i<',f, us!aw,1 2 dn.i:i. 2 lipta 
1958 roku, 

- sil:olt:'ni.- uczr,,ow mole o!l­
hywaC ąi<: v.1 v-1a r,nie r .... p'u.ls ' ,,.\' i� 
umói" 1.a"'a.ri vch na piśmif". T lnH}­
wę Z:.\'Nier:t sic- na �{rrf'� tH"f'i:ln•i,1 , 
który in.va jBd �n rr, ;��i}'!' -t a ro 
�yn, okre�if' in-1aJ:i c,i� in. 7a 7t­

wa:-!ą r.a <'atv c ,n� ' -,· .... ... 1 :, ,n � ·· ' ; 

- mlorl<Jd;,,n•,·h ( 1  t-� lS  lal) r:;� 
W01flo 7 P..4 ,.H".°'' '.,, : .,, r  \V rvv .. ·•p n 'l1._., ..-.. j ,  

( ,i, W tr'l(b. n-r} 2?. ,y� 6 ,  ,,, �1''' '·• 

narVi(• -, t•ł"\\V'1(•h, pr�• ·, &lnH·a�h r.?� 
zwlą·,an:1-e h  z n:id,a oraz tzw. 
W1bronionych m!odecianym. 

- czas pracy ucr.nia w wieku 
U-15  lat  wynosi 6 godzin na do• 
In: i 3J i.;odf.in  t.� go<lnlowo (w tym 
<·rns mw lti (('arn!yc,.nej - 18 go• 
clz:n ty�o•Jn iow.)), Czas na.ul.i prak 
tw-·,n" i rl!a ucznió•v w wieku 16-
-l'l  lat wyn11si 23 godzin tygodnlo-

n• ·ow'i, - 1d,-m zaMadu szkola,<'P.ll'O 
Jcsi m. in . :  

- ,a:zna iumić uczniów 7. przep1-
sami dot�<"l-.:\l'°Vmi 7i!<' rndniani.: 
rnlorlocianyc'l, u tTHYi l iwić im re_eu­
l "l �r!.,.. i cnn d�� luP  LH'Z�S7f"7�anie na 

naul·'l j (•or0t:vr.zną, wspófp,acować 
ze S7ko!ą w ?a it rt>sie nauczania i 
wych:iwenfa ue2.nia. 

PrH•H�g oauld praklycznl'.i ur.:1:­
nińw p :1 ·,,; i -.i<•n hyć !rnn! ,Qinwan:v 
nr7P.J k!•• 1·n\vnikłitv 1?.ldadu pra:...·v , 
if'!t whid-rP narlr?ed1>e orn pra­
(•ownihhv i "l9p 0 khr •. il o�Wl8!Y luh 
rlde �((l\.\1:-lnyth pracowników peda­
gogicznych, 

K 
LUB Techniki i Racjonaliza­

cji przy Zakładach Prze­
mysłu Dziewiarskiego im. 

Hanki Sawickiej nie rozm się 
od pozostałych klubów tego ty­
pu w naszym rr,Jeście. Odczyty 
popularyzujące najnowsze zdo­
bycze techniki, pokazy filmowe 
o tematyce techniczno-produk­
cyjnej, dyskusje nad ulepszen{em 
metod produkcyjnych we wła­
snym zakładzie - oto główne 
formy pracy klubu, zrzeszające­
go 63 pracowników ZPDz. im. H. 
Sawickiej. 

Przewodniczący · Klubu Techni­
k i  i Racjonalizacji, Modest Stel­
mach, mówi : 

- W naszej klubowej biblio­
tece mamy 966 tomów książek 
technicznych. Pracownicy chętnie 

je wypożyczaj� - każdy z za­
kresu swoich zainteresowań. W 
bibliotece toczą się dyskusje nad 
metodami ulepszeń technicznych 
w zakładzie. 
' Najczęstszym tematem rozmów 
prowadzonych zresztą nie tylko 
w klubie czy bibliotece, ale i 
przy warsztatach pracy, są wa­
runki kónkursu ogłoszonego 

zieleńca-kwietnika I zorganizo­
wanie nowego ciągu spacerowe­
go. Prace te będą pierwszym e­
tapem przygotowywanych już 
planów w zakresie przebudowy 
i' pełnej modernizacji tak zwa­
nej „małej obwodnicy miej­
skiej''. , 

Kontynuowane będą prace 
zWiązane z modernizacją sieci 
handlu detalicznego_ Moderniza­
cji zostanie poddanych co naj­
mniej 50 placówek a 25 dal­
szych sklepów przejdzie na pre­
selekcyjne i samoobsługowe 
formy sprzedaży. Program po­
rządkowania Legnicy akcentuje 
szczególnie piln4 konieczność 

• 

poprawy stanu czystości i este­
tyki obiektów zakładów pracy i 
ich otoczenia. Szczególnie wiele 
do zrobienia mają Lertnl�kie Za­
kłc,dy Przemysłu Odzieżowego, 

/ Fabrykp. Przewodów Nawoj0-
wych, /Zakłady Milana a także 
Huta M iedzi .  które dysponują 
j uż konkn?tnyrn programem i 
harmonogramami prac p0rząd­
kowych. 

BULWARY NAD KACZAW,\ 

Plan czynów społecznych j-ast 
integralną częścią ogólnomiejskie 
go planu porzadkowania Legni-

przez zarząd klubu, a t!otycnt­
cego usprawnień technicznych w 
zakładzie. Konkurs ten pasjonu­
je przede wszystkim racjonaliza­
torów. Tematy konkursowe, o­
pracowane przez aktyw klubu, 
wywieszone są w halach pro­
dukcyjnych i w warsztatach. Po­
dobny konkurs dla racjonaliza­
torów ogłoszony był również w 
roku ubiegłym. Konkursy są pre­
miowane. Celem popularyzowa­
nia wynalazczości wśród kobiet, 
projekty przez nie składane, 
punktowane będą o 50 proc. 
wyżej, niż wni,rski zgłaszane 
przez mężczyzn. "Również wyżej 
punktowane będą wnioski z 
dziedziny BHP. 

Wynikiem ubiegłorocznego kon 

kursu jest 11 wniosków racjona­
lizatorskich złożonych na ręce 
st. inspektora wynalazczości w 
ZPDz., Heleny Czepułkówskiej, 
także racjonalizatora. 

Spośród owych 1 1  cennych 
wniosków usprawniających pro­
dukcję, pomysł racj onalizatorski, 
którego autorem je:st magazy­
nier, Jan Bogulak, przyniósł za­
kładowi 1 5.532 zł oszczędności 

cy. Podobnie jak w latach u­
biegłych, na plan pierwszy wy­
suwają się tu prace związane z 
da,Jszym porządkowaniem bu­
dynków mieszkalnych. Zakłada 
� ię pomalowanie w oparciu o 
wysiłek społeczny mieszkańców . 
6.270 okien, 86 klatek schodo­
wych, 1.667 bram i drzwi w bu­
dynkach, naprawę 300 ogrodzeń 
ogródków przydomowy-eh. 

Przewiduj e się uporządkowa­
nie 10 wnętrz blokowych i za­
łożenie na nich ogródków zabaw 
dziecięcych. Podobnie j ak w ro­
ku ubiegłym rozwijane bę<lą 
czyny społeczne przy układaniu 
nowych chodników. Przy wyko­
rzystaniu społecznego wys.iłku 

ludności nowe chodniki otrzy­
mają ul ice Kasprzaka, Zagrodo­
wa, Andrzej a Struga, Działko­
wa. Armii Ludowej i szereg in­
nych: Zał<ir;a LZ:f'O ułoży chod­
nik po drugiej stronie ulicy 
Garncc:rsk ii:>i .  zało,za Zakła dow 
Mięsnych przy ulicy Scinaw­
skie.i , zakładów „Milana" przy 
ulicy Przemysl0wej ,  oraz Leg­
nickich Zakładów Przetwórstw:t 
Owocowo-Warzywnego przy ul. 
Hutniczej. 

Powa żnym zadaniem jest bu­
dowa ośrodka sportów wodnych 
i wyp{lczynku w Jezioranach. 
Prezyd ium MRN przygotowało 

iilJIM 

Tak więc rnozemy wreszcie skon 
rrontować przytoezone przepisy z 
metodami J:)raktycznej nauki za­
wodu, przyjętymi w prywatnej pie­
karni ob. 7.awadzkiego I niewąt­
pl i wie w wielu innych zakladad1 
tego typu, nad klńrymi teoretycz­
n4 pieczę sprawuje m. in. Cech 
Hzf'mr nsl R "iżnych. Ozialalnos;ć te j  
instytucji wyraźn ie zarysowuje siP, 
na tle sprawy f<osobuck i con tra Za­
wadzk i ,  bowiem Sąd Cechowy, wy­
dając werdykt uniewinn iający człon 
ka Cechu od wFzelK ich ż.arzuli'>w 
- zapomniał zupełnie, że :ialrud­
nianie uczni<'lw w nocy stanowi 
powai:nP wykroc7enie. \>\Tarło tu dc­
dać, że za analoJicz.ne przckrncze­
n i a  przepis,�w pr:3n,wniey piekarń 
uspołecznionych tf)Stali niedawno 
odpowiednio ukarani,_ 

Przytc-cz,one tu przykłady nieste­
ty nie są przypadkami odosobnio-

nyml.  Wylrnrzyft.ywanie uczniów 
odbywających naukę zawodu w 
różnych zaklad,wh rzem ieślniczych 
jest pub!kzną tajemnicą, Wiadc� 
mo, że cz�to pracodawcy Sc! zwo­
lenni kami . ,daw11ych porzadków•' 
i chetnie uiyvva.i.i uczninw do roz­
mait.ych ;irae maro mających wspól 
ner;o z nauką zawodu. 

Stojące na straży praw młodo­
c ianych przepisy pozostają więc 
mar1wc1 l i terą, ponieważ powoła­
ne c1.ynn ik 1  zbyt. nadko knntrolu­
j -1 r"!al incję !yd, przepisr'w. 

Na jwy;,Qzv (•zas zapewnić r<'>w­
nleż 11czni0m zatrud11iony10 w rie-· 
mi0�le barr.zif'j Lroskliwą niż do­
tychczas opiel1ę • ze strony wtadz 
oświat<\wynh. 

Należy r0wnlPż 
miejsc praey dla 
t.iórych zakładach 

zwiększyć i lość 
uczniów w nie­
uspołecznionych . ł 

Ełk.a 

surowcowych. Na czym polega to 
usprawnienie? Sprowadzane zza 
granicy maszyny do przewijania 
przędzy, tzw. przewijarki, umoż­
liwiały przewijanie nici tylko z 
małych szpul, umocowanych pio­
nowo. Tymczasem większość u­
rządzeń do przewijania stanowią 
w zakładzie przewijarki stare, 
ze szpulami umoccwanymi po­
ziomo. Zasługą racjonalizatora 
jest wprowadzenie do no-..vych 
maszyn takiego urządzenia, które 
umozliwia przewijanie na no­
wych maszynach nici z różnego 
typu szpul. 

Inne, cenne usprawnienie przy 
nosi wniosek racj onalizatorski 
trzech· autorów: Czesława Obu­
chowicza, Henryka Kosińskiego i 

z 

Bolesława Krygiela, polegający 
na zmechanizowaniu załadunku 
bel z odpadami bezpośrednio z 
magazynu na samochód. 

Stanis,awa Lubczyńskiego, 
ślusarza, zaintrygował: problem 
amortyzacji maszyn raszlowych. 
Sprawność tych maszyn bardzo 
poważnie obniża szybkie ściera­
nie się kanałów igłowych. Od­
powiednia regulacja pras mogła 
zapobiec niszczeniu maszyn, a co 
za tym idzie przedłużyć ich 
żywotność. 

Istota usprawnienia St. Lub­
czyńskiego polega na pozornie 
prostym zabiegu - mianowicie 
- dolutowaniu do pras raszlo­
wych stalowego drutu, zabezpi�­
czającego kanały przed zbyt 
szybkim ścieraniem. 

Henryk Kosiński jest autorem 
pomysłu, który znalazł w zakła­
dzie szerokie zastosowanie. Skom 
pletował on zestaw urządzeń do 
samoczynnego podklejania taśmy 
papierowej na kartonach do 
przesyłki gotowych partii pro­
dukcji. Samoczynna sklejarka 
gwarantuje idealną czystość pa­
kowanym produktom i ogromnie 
ułatwia pracę pakowaczkom. 

Duszą brygady racj onalizator- , 

już  dokumentację oraz fundu­
sze na zakup materiałów po­
trzebnych do budowy tego o­
środka. Większość prac związa­
nych z zagospodarowaniem 
nadbrzeża, zainstalowaniem po­
mostu powinna zostać wykonana 
w ramach czynów społecznych. 

Dzięki inicjatywie Związ!rn 
Zawodowego Górników do prac 
tych zostaną włączone załogi ko­
palń rud miedzi. Przy spra w­
nej organizacj i tych robót ośro­
dek ten będzie częściowo odda­
ny do użytku już latem bieżą­
cego roku. Innym poważnym 
22.mierzeniEm jest budowa bul­
warów nad Kaczawą przy uli­
cy Nadbrzeżnej na odcinku 
między mostami przy ul icach 
Wrocławskiej i Marchlewskiego. 
W pierwszym etapie, przewi­
dzianym na rok bieżący , zosta­
ną założone chodniki, pasy zie­
leni z klombami kwiatów oraz 
zostaną ustawione ławki. W ten 

Zlot� bazie nad wezbrana, rzc 

Wł - to wiosna! 

"ot. P. Mierzwiński 

skiej w ZPDz. im. Hankl Sawi­
ckiej jest Czesław Obuchowi� 
z zawodu ślusarz - spawacz a 
od 1951 ro!m - mistrz warszta• 
tów mechanicznych. Ma 43 Iata 

i 14 pqmysłów racjonalizator­
skich na swym koncie. Koledzy 
mówią o nim: ,,Nasz Obucho­
wicz tez przerwy coś uspraw­
nia. 'Co rok to u niego przynaj­
mniej jeden prorok w postaci 
nowego wynaiazk u". 

Pierwszy j ego szczęśJi\uy po­
mysł racjona l izatorski powstał 
w 1952 roku. Było to urządzenie 
do dublowa nia przędzy na frędz­
le sza!owe. Nawijanie na maszy-

nę raszlową jednocześnie 5 ni• 
tek skraca cykl produkcji �za• 
lików o jedną fazę produkcyj­
ną. 

W Klubie Techniki i Racjona­
lizacji znajduj4 się mcde�e zre­
aliZO\vanych już wniosków Cze­
sława Obuchowicza i innych ra­
cjonalizatorów. Niemal wszyst­
kie ich pomysły zastosowano w 
prod ukcji. Ostatnim dzie!em Cz. 
Obuchowicza jest mechaniczna. 
obustronna przeglądarka dó kon­
troli dzianin workowych, ułat­
wiająca pracę brakarek i gwa• 
rantująca dokładność w wyszu­
kiwaniu braków, 

Racjonalizatorzy ZPDz. im. H. 
Sawickiej pracują z zapałem. 
Na wykazie tematów konkurso­
wych na rok bieżący - wykre­
ślono j uż wiele proponowanych 
do rozwiązania zadań. Zanim 
termin konkursu dobiegnie koń­
ca, zakład znowu wzbogaci się o 
wiele nowych, cennych pomysłów 
i usprawnień racjonalizatorskich. 

A. J, 

a „ i?WZ 
;::r::: ™et iAA 

spooób stworzony zo.'!tanie nowy 
ciąg spacerowy dla mieszkańców 
gęsto zaludnionej dzielnicy ro­
botniczej za Kaczawą. W dru­
gim etapie przewidzianym na 
rok przyszły przewiduje się po­
kryc;ie ulicy Nadbrzeżnej trwa­
łą nawierzchni!'! oraz zainstalo­
wanie estetycznego oświetlenia. 

Również w ramach czynu 
spole-cznego doprowadzona zo­
stanie instalacja gazowa do do­
mów przy ulicy Miarki. W pla­
nie porządkowania i czynów 
społecznych. ujętych jest jeszcze 
cały szereg innych zamierzeń, 
które mają  na celu doprowadze­
nie Legnicy do „wysokiego po­
łysku". Znając  ofiarność miesz­
kańców naszego miasta i ich 
troskę o stałe) pO))rawę s tanu 
czy!'tości i estetyki mo:i,emy być 
przekónan i. 7e plany te zostaną 
wykonane w całości. 

i 
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Ma.la Iwonka codziennie bawi 

• al_ę w tto·bku Zakładów Przemy• 
- ' 
11Ju D:r:fewlarskiego Im. Hanki 

Sawickiej. Do zdjęcia 

nam wraz z mamusią 

, Wójcik, 

tot. Lesław 

Jest taki klub . . .  
· z · ii11icjatywy Zair�ądu Głów­

nego Towarzystwa Społecz.no­
Kul turaline�o Żydów w Polsce 
wst-ały w ubiegłym roku uitwa­
rzone przy oddziałach tereno­
wych Towarzystwa Klu.by Dzle­
c.ięco-Mlodzieżowe TSKŻ. 

Do najaikrtywindej-szych zald1cza­
r1y jest Klub w Leg:n.icy, utwo­
nony w l!istopad•zie ubiegłe;;o 
roku. 

Chcąc zapOZ!Ila� czytelników 
z dl.iałalnością tej pożytecznej 
pla<:ówki. wy,chowawcrej, prze­
prówadi,iUśmy rozmowę z ki€­
rownilk:iem Klubu p. Artu.rem 
Wdders�pilem. oto oo nam od­
powiedzJał :  

- Oprócz młodzieży kl,as li­
cealnych do naszego klubu u­
częszcza blisko 140 dzd-eci, .kióre 
aą zrzeszone w 6 s ekcjach 
chóralno-wDkalnej, plastyczmej, 
przedszkolnej (rytm.filt,a, śpiew, 
gry i zabawy). Sekcje te pro­
wadzi p. Róża Gotlieb. Poza tym 
i.stniieje sekcja żywego sto'W'a 
pod kierunkiem p. Jakuba Szczu 
paska �raz sekcja bal-et-owa i tań 
--ców towarzyskich, które prowa­
d-zJ p. Maciej Kempczyński, 

Nie sta.ramy s,ię z dzii-eci ro­
bić artystów, nie S1zukę.my ta­
lentów śpiewaczych, aikt•orskkh 
czy tanecznych - mijałoby się 
to z z.ał-ożeniami Klubu. z.aa·a­
ńiem Klubu jest przede wszyst­
kim dać dzieciom możność wy­
życia się i rozbudzenia. ich za­
int-eresowań. 

żon·ą świetlicę, w której spę•· 
dzają wolpy od zajęć czas na 
zabawach i grach świertlicowych. 

Z klubem mŁoct.Zlieżowym mie­
liśmy trochę kłopotu. Dro•gę do  
młodzieży znaleźliśmy przez or­
ganizowande wiec�orków t,a,necz­
nych, połącwnych z �onkursa­
mi piosenek i zgaduJ-zgadulą, 
na który.eh młodzheż poznawa­
ła się wzajemnie. Droga okazała 
się dobra. Młodzi,eż wybrał-a 1 c,. 
osiobowy samorząd Klubu, na 
czele którego stoi uczeń Mairelc 
Mej€rs-0n. SamoTząd układa pla­
ny, które są systematycznie rea­
liziowa1I1e. Przeprowadzono sku­
teczną walkę z paleniem� pa­
pierosów w Klubie. 

Dotychczas młodzież z.OIJ."gani­
�owal-a kilka spo,t!ka.ń, m. i,n. z 

urokuratorem E. Fcl<lmanem, 
który wygłos'ił pogadankę na te­
mat przyjaźni 1 mił-ościi, ze słyn­
nym reżyserem Teatru Żydow­
skiego i Tea tru Polskiego we 
Virqcła.wiu .  

Wielkiej pnmc cy udzi-ela '.1·1m 
d ziałający przy Klubie 1 3-oso­
bowy Komitet Rodzicielski, na 
czele którego s toi p. Józef Ro­
zcnberg. E.om,tet Rodziciel5ki 

KM1NMI 

M 
IAŁ 80 LAT, pochyloną 
postać i nędzne, od lat to 
samo ubranie. Znało go 

1 wielu legniczan. Zgarbiony sta- . 

co miesd,ic cq:iiniz.uj-e z.ebr•ania 
rodzi,ców, om� wia z rodzica.rni 
pral'lemy Klub,i układa s•ob1 e 
plany pracy. � ('' śle współprac11� 
j4c z kierownictwem kluhu. 
Komitet org,• niznje również dy­
żury rv-dzic6w w klubie, poma•­
ga podti.as • or,gan,i,zacji imprez 
i występów artystycznych d zb::-1 
ftd. 

W najbliższej przyszłości zor­
ga11 izujemy z,> <;pół estradowy .'.) .. 
raz dwie orkiestry : j azzowe i 
strunową oraz kółmo fotograficz­
no-krajoz·nawcz.e. Na 23 mar,:a, 
w czasie '.\fh�dzynarodo-wego Ty­
godnia Mloc'z:,,ży Klub zor?.:a­
n izuje spotkanie młodzieży Klu­
bu z młodzieżą innych na>rolo­
wości. 

Oprócz tych najbl�:bszych p:a­
nów mamy zamiar stworzyć sek­
cję sportową. Będziemy organi­
zowaf: odczyty, pogada nk,i , spot ­
kania, v,.,iecrnr nice. Chcemy ną­
wiązać ścisły kontakt z i:nnyrni 
kluhar.oi tego -typu w wojewód,z­
twie i w I ,egn cy. 

.- Wierzymy, ż,e plany Wa­
sze zostaną w pełni urzeczywi,.,.t-
n ione. 

llozma,V'iał: 
J. Sz. 

Kiedy nadeszły mrozy, An­
drzej Paszkowski, za zezwole­
n iem właściciela stajni miesz­
czącęj się na tym samym pod­
wórku, zamieszkał na barłogu 
obok zagrody • z końmi. Sąsie­
dzi, oburzeni obojętnością wy-

V TV V TV 

Była poprzednio rzecz o zagos­
podarowaniu pomieszczeń świet­
lioowy,ch, ale sprawa pozostała 
otwarta. Owego zagospodarowa­
nia nie można poprzestać na wy­
posażeniu świetlic w meble (cho­
ciaż najlepszej j akości), telewi­
zory i różnorakie gry. 

Młodzież chc-e. żeby w świet­
licy co§ się działo. Wtedy prze­
bywać będzie tam chętnie i za­
peł,ni pustkę wolnych wieczo­
rów. A więc znowu problem or­
ganizowan.ia życia kulturalnego. 
Zacznijmy może od czytelni­
ctwa. Ze statystyk wynika, �e 
wśród czytelników wiejskich 
stosUJI1kowo słabo reprezentowa­
na j�t młodzież w wieku od lat 
15 do 23. Trudno zdefiniować 
dlaczego tak wła,śnie jest. Czy 
młodzież ta szuka innych, żyw­
szych od lektury wrażeń? Czy 
może księgozbiory w biblio-te­
kach wiejskich nie uwzględin.ia­
ją  zainteresowań tego wieku? 
Dobrze byłoby, gdyby na ten 
temat wypowiedzieli się biblio­
tekarze, kierownicy Bibliotek 
Powiatowych, którzy stykają się 
z młodocianym czytelnikiem 
bezpośrednio, na co dzie11. 

Związek Młodzieży Wiejskiej 
zorganizował konkurs czytelni­
czy. Odbędą się eliminacje gro­
madzkie, powiatowe, finał wo­
jewódzki. Pierwsza nagroda jest 
nader atrakcyjna :  wycieczka za. 
gra-niczna. To jeden z czynni­
ków upowszechnienia czytelnic­
twa wśród młodz-ieży wiejskiej . 
Rzucono hasło : ,,Każdy członek 
ZMW zarejestrowanym czytel­
nikiem w punkcie b ibliotecz­
nym". Inne hasło stwierdza, że 
wszędzie tam, gdzie jest koło 
ZMW istnieć powinn.a bibliote­
ka. 

ców. Faktem jest, iż starania 
te czynione były bardzo opie­
szale i jedynie na skutek pre­
sji wywieranej na młodych 

Paszkowskich przez Komitet 
Opieki Społecznej. 

Wyjazdu do domu starców ........... 

' ' 

t 

Sieć punktów bibliotecznych 
w nas.zych wsiach jest gęsta. 
Ale często punkty biblioteczne 
znaj dują się w mieszkaniach 
prywatnych. co ra,czej nie sprz)'.· 
j a  upowszechnianiu czytelni­
ctwa. Należałoby więc doprowa­
dzić do tego, żeby biblioteki 
znalazły wszędzie miej sce w 
świetlicach, gdzie istnieją moż­
liwości urządzenia witryn no­
wości wydawniczych, gazetek z 
omówieniem ciekawych pozycj i ;  
g dzie można by książkę czytać 
na miejscu, czy wreszcie orga­
nizować dyskusje nad p,rzeczy­
tanymi książkami. Dałoby s ię 
to chyba połączyć z dyskusjami 
o programach telewizji. Istnieją 
przecież w niektórych świetli­
ca,ch dyskusyjne kluby telewi­
zyjne, które mają · już ciekawe 
doświadczenia w swej działal­
ności. Tełewizja dostarcza boga-• 
tego materiału do dyskusj i. 
Teatr Telewizj i, ,,Wszyscy j este­
śmy sędziami", programy publi­
cystyczne - źeby wymienić tyl­
ko kilka pozycj i - pobudzają 
do dyskusji .  do wymiany poglą­
dów, do analizowania proble­
mów, występujących także w 
najbliższym środowisku. To sa­
mo można powiedzieć o książ­
kach. Nie tylko zresztą beletry­
styc�nych. Można by wskazać 
także l iteraturę popularno-nau­
kową jako materiał do dyskusj i. 
Nie można tu o czywiście cze­
kać, aż czyteln icy sami, sponta­
nicznie zbiorą się na dyskusj ę. 
To może s ię zdarzyć po progra­
mie telewizyjnym, kiedy grono 
osób pormzone jest j a kimś wi­
dowiskiem. Książkę każdy czyta 
sam i w inny sposób przeżywa 
jej tregć. Tutaj uwidacznia się 
rola bibliotekarza, nie jako u-

- ,., 
pyt leżące zwłoki staruszka, 
nagie i pokryte czarnymi skrze­
pami krwi. 

y 

'' (li) 

rzędnika odnotowującego fakt 
wypożyczenia książki,  lecz p-rze. 
de wszystkim organizatora czy. 
telnictwa. Ma on bogate I 
wd:z-ięczne połe do . popisu w 
zbliżeniu książki szczególnie do 
młodzieży. 

I nną sprawą jest teatr, z 
którego młodzież często nie ko­
rzysta m. in. z powodu trudno­
ści komunikacyjnych. 

Przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZMW d ziałają koła aktorów, 
Trójki akto,rskie wyjeżdżają na 
wieś. Aktorzy opowiadają o 
swojej pracy, recytują wyjątki 
ze sztuk, odpowiadają na pyta. 
nia słuchaczy, dyskutują z nimi 
na temat teaku, gry aktorskiej 
itp. 

Omówione powyzel formy 
działalności kulturałnej nie wy. 
czerpuj ą całości zagadnienia, 
Trudno także dawać recepty na 
ożywienie życia "kulturalnego 
wśród młodzieży wiejskiej. Róż. 
ne wsie, różne koła ZMW mają 
własną specyfikę, od której U· 

zależniony jest dobór odpowied­
nich form. I nie zawsze należy 
czekać na odgórną inicjatywę, 
na  przywożenie imprez goto­
wych, które młodzież wiejską 
stawiają l i  tylko w roli odbior­
cv. Młodzież chce sama tworzyć 
s�oje życie kulturalne. 

Zapału młodzieży nie brak, 
ałe samym zapałem n iczego nie 
zwoJuJe. Trzeba domag.ać się 
znalezienia sposobu okazania 
młodzieży wiejskiej pomocy. Po• 
winna się zresztą domagać tego 
sama ..młodzież, koła ZMW, 
wiej scy działacze kulturalni. Na 
czym ta pomoc ma polegać? 
Tego właśnie chcielibyśmy się 
dowiedzieć od samej młodzie• 
ży. Z. Kremecld 

Wtłłik A liit+M 

W krótkim, 4-miesięcznym o­
kr�sie pracy przeprowadziliśmy 
już wiele imprez. Zocgarn.i,z,O'W'a-
1iśmy dla dzieci i młodtieży 
choinkę noworoczną, kulig. Pro­
wadzimy systematyczne doży­
wianie, organiwwallśmy zbioro­
w� wyc-i-ec·zk.i do kin, teatrów, 
ogląd,ainie programów telewizyJ­
nych, pogadan�i na interesują­
ce dzieci t-ematy. Dzieci maj ą 
do dyspozycji dobrze wyposa-

wał pod murami kamienic i 
n ieporadnie grał na skrzypcach. 
Do leżącej na chodniku czapki 
od czasu do czasu wpadały 
drobne monety, rzucane przez 
przechodniów. Znano go także 
skądinąd - często kręcił się 
przy śmietnikach i rumowi-_ 
skach złomu. Zbierał wszystko: 
zgniłe pomidory, owoce, rybie 
głowy, kawałki chleba. Uzbie­
rane resztki pożyw:en ia zja­
dał łapczywie. Makulaturę 
złom - sprzedawał. 

Umarł 

Jak zginął Andrzej Paszkow­
ski, w jaki  sposób dostał się 
pod końskie kopyta nie 
wiadomo. śledztwo w tej spra­
wie prowadzi Prokuratura 
miasta i powiatu legnickiego. 

Tragicznie  zginął stary, o­
puszczony przez najbliższych, 
wynędzniały i zrozpaczony czło 
wiek. Miał troje zamożnych 
dzieci, których stać było na 
wszystko, z wyjątkiem serca, 
synowskiej miłości i odpowie­
dzialności za l osy i życie n ie­
dołężnego ojca. Wychował tra­
je dzieci, których jednak nie 
godzi się nazwać ludźmi. 

wanie ludzi starych prz-ez icn 
rodziny staje się już zjawi• 
skiem o zasięgu i znaczeniu 
społecznym. Nie tylko z tego 
względu, że coraz częściej sły• 
szy się o tym, ale również i z 
tej racji, że fakty takie są 
szczególnie groźne - świadczą 
o zanikaniu w n iektórych krę• 
gach społecznych elementar• 
nych więzó,v wspólnoty i soli• 
darności rodzinnej. Przy czym 
- rzecz charakterystyczna - z 
reguły dzieci starych nieludz• 
k o  traktowanych ludzi bynai• 
m niej nie znajdują się w skraj� 
nie ciężkich warunkach. Prze• 

SESJA 
Miejsk iej 

Rady Narodowej 
W kwietniu br. odbędzie się 

druga w roku bieżącym Sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Legnicy, • Porządek obrad Sesji 
przewiduje wybór 50 C'.donków 
kolegium karno-administracyjne-• 
go na kadencję w latach 1963-67, 
oraz ocenę dzial,ilności finanso­
wej i gospodarczej Prezydium 
�IRN za rok 1962. 

Ponadto Miejska. Rada Naro­
dowa dokona podziału wypra· 
cowanej w roku ubiegłym nad­
wyżki budżetowej. Jak się do­
wiadujemy, środki pochodzące z 
nadwy.iki zostaną. przeznaczone 
głównie na rozbudowę i poprawę 
wyposażenia urz:\dzeń kultural­
nych, oświatowych, sportowych 
oraz służby zdrowia. 

Komii.je MRN przygotowują 
w ovarciu o przeprowadzone a­
nalizy Koreferat, zawierający o­
cenę llziułalnoścl organów wy­
konawczych Rady ze ·szczegól­
nym uwzglęclnieniem realizacji 
progr.i.mu rozwojn Legnicy. 

Obrady sesji rozpoczną się w 
dniu ł kwietnia br. o godzinie 
9.00 rano w sali konferencyjnej 
:W-RN, 

I. P, 

• 
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f stary człowiek ... ci�nie jak w opisanym 
przypadku - dzieci te prze­
ważnie są  nieźle sytuowane. 

Nazywał się Andrzej Pasz­
kowsk i  i mieszkał... Nie, nie 
mieszkał. Syn i synowa wypę­
dzili go z domu, a spania w 

rozwalonej szopie, a później w 
stajni ,  nie można przecież naz­
wać mieszkaniem. 

.. ..... 
rodnego syna, interweniowali w 
jego domu. Bez skutku. Księ­
gowy, nieźle sytuowany, nawet 
s łyszeć nie chciał o ojcu, któ­
ry obdarty, brudny i zniedo­
łężniały włóczył się . po śmie­
tnikach. Par·ę , lat wstecz, kie­
dy staruszek mieszkał jeszcze 
w domu syria, ten groził mu że Ostatni raz widziano go 1 6  go udusi. Sąsiaqowi, który pew lutego. Następnego dnia już nie nego dnia zaprowadził starusz­

żył. Jego martwe, okaleczone ka do domu syna, synowa A. 
ciało znaleziono wcz-esnym . ran- Paszkowskiego groziła śmier-

cią, zamierzając - się nań siekie­kiem następnego dnia w stajni - rą._ 
przy ul. Kamiennej 23. 

* 

w kwietniu ub, . roku '.An- · 
drzej Paszkowski 
drzwi mieszkania 
póprosił o gościnę 

• zapukał do . 
sąs iadów i 

na  parę dni. 
Mówił, że syn wyrzucił � go z 
domu. Mówił także, że za parę 
dni pojedzie do Giiwic, �P ' 
swojego drugiego syna, który , 
jest magistrem. Hutnikowie za­
proponowali mu stojącą w pod:. 
wórzu szopę. Zamieszkał w 
niej. Do Gliwic nie pojechał, 
W ciągu lata i jesieni jak daw­
niej ,  grywał na skrzypcach i 
zbierał po śmietn ikach wszyst­
ko, co można było zjeść lub 
sprzedać. Mieszkający na tej 
samej ulicy, bliziutko, bo w 
domu nr  18, syn i synowa -
nigdy nie zainteresowali · się hi­
sem staruszka. 

�O„ stycznia br, 
ciH się o pomo"c 
wie Andrzeja 
dó , komis�-riatu 

sąsiedzi zwr6-

i radę w spra­
Paszkowskiego 
MO. Przybyły 

ha mfojsce funkcjonariusz za­
p;owadził - zziębniętego starc=1. 
do mieszkańia - syna. Synowa 
oświadczyła jednak, że męża 
nie • ma w domu, a ona· .  sama 
nie będzie decydować o tym, 
czy teść• ma· mieszkać u nich, 
czy nie. 

'.Andrzej Paszkowski wróci ł  
więc do  swojej stajni. Syn nie 
przyszedł , po riiego ani tego 
dnia, ani n igdy _ później. Na dal­
sze interwencje sąsiadów i o­
piekunów . społecznych, synowa 
odpowiadała ze złością, że czy­
ni  wraz z mężem starania, by 
um,ig�cić teścia -w .domu star-

t. •••••• 
Andrzej Paszkowski nie do­
czekał. 17 lutego, obrządzaj�-
cy konie Ludwik Pawlasty, 
znalazł tuż obok końskich ko-

Przypadek Andrzeja Pasz-
kowskiego nie j est niestety od­
osobniony, Jest tylko bardzo 
jaskrawy w swym nieludzkim 
okrucieństwie. Podobne trakto-

I dlatego potępienie takiej 
postawy w stosunku do starego 
ojca czy matki musi być tym 
ostrzejsze. 

kon. 

A ·REM -
Szkodliwa ·plotka 

grasuje w Prochowicach 
- Pan pewnie do pracy, do 

zakładów „Renifera"? Szkoda 
fatygi, n iedługo zakład ten 
zlikwidują. 

Informacji takiej udzielił mi  
pasażer w autobus ie, na  moje 
pytanie:  jak daleko od przy­
stanku do Dolnośląskich Za­
kładów Białoskórniczych „Re­
nirer" w Prochowicach. Z in­
formacji tej wywnioskowałem, 
że mieszkańcy .Prochowic są 
doskonale poinformowani o lo­
sach zakładu. Pasażer ów na 
potwierdzenie swej informacji 
powołał się na kierownictwo 
szkoły, które n ie  zaleca mł:i­
dzieży, kończącej 7 klasę, wy­
boru uczelni o kierunku gar­
barskim, gdyż niewiele tego 
typu zakładów jest na terenie 
woj , wrocławskiego, a ten w 
Prochowicach niedługo przesta­
nie istnieć. 

__ .Pclzi� leżY. źródło Dlotki. że 

DZBR „Renifer" w Prochowi­
cach ulegną likwidacji?. Po­
słuchajmy, co na ten temat 
mówi mgr inż. Ireneusz Jani­
kowski, 'dyrektor zakładów. 

- W grudniu ub. roku w 
s iedzibie Prezydium MRN w 
Prochowicach odbył s,ię pokaz 
planów perspektywicznych roz­
budowy miasta. Przedstawiciel 
Wojewódzkiego Wydziału Ur­
banistyki ,  udzielając wyja­
snten, nie wspomniał n ic  o 
DZBR, może dlatego, 1z nikt  
z obecnych na wystawie n ie  
zwracał s ię  o udzielenie wyja­
śn ień na ten temat. 

Najwięcej wrzawy wokół l ik­
widacj i zakładów robi archi­
tekt powiatowy, Zygfryd Pie­
kuth. Już przed k i lku laty 
proponował on przeniesienie za­
kładów za miasto, pod las, na 
C!, dyr:!'kcja nie wyraziła zgo­
.QY, Ostatni.Q zlożyliśm,: .:wniQ-

sek o lokalizację budynku so• 
cjalnego - mówi dyrektor �a· 
nikowski .  - I tu arch. P!e· 
kuth robił wszystko, by wn.io· 
sku nie zatwierdzić. W koncu 
przyciśnięty d o  muru poctpi,a: 
lokalizację, ale przed tym z� 

żądał oświadczenia (sam !e 

zresztą redagował), że dyre�cI� 
,,chce budować budynek socJ�_ 
ny" choć wie że zakład zgi· , " 

w· � nie śmiercią fizyczną". ia ź 
mość ta dotarła do  szkoły. 

ł kolei kierownik szkoły odradza 
młodzieży wybór technikUf 
garbarskiego. I tak powo 1 
plotka o l ikwidacj i  D�BR ��­
tarła do każdego m1eszkanca 
Prochowic 

Za pośrednictwem 0Wia�o· 
mości" dyrekcja DZBR zawia· 
damia, że wiadomość o JikWi• 
dacji zakładów jest tylko ni· 
czym nie uzasadnioną olotk�-- • 

{Ski) 
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Ba.fon ą,,s'trono,miczny „Strato­
scope -::,..2" p1·zygoiowany do .lotu. 
Za I>ól godziny, start! fot. AR 

N� wysokości 23-25 km nad po­
męrzchl)ią Ziemi / gazy .atmosfe­
ryezne są już bardzo r9zrzed:zone, 
a widocznośc nieba - doskonała. 
'fu wlaśnJ,e dociera ba1on ,,Strato­
/lcope-2"; wyposażony w teleskop -- e - Msf * MIM 

K Ą 

KtlRS PRZEWODNIKOW 

Od� PTTBl w l'.regruey ro� 
poczn,i.e w4m'ótce rekrutację kandy.; 
daitów na lrurs pr,z,ewodników po 
Dolnym Sląsku i Siw!letach. Zaję­
cla, będą PTO'W&llić wyisi:i(ko �wali­
lilroWani fachowcy. 

WYCIECZKI 

Le�czanie CIOll'aZ azę,śclej j�d!ą 
do wroiclawsik.iej opery 1 operetki. 
Niedawno bawiło w operze· 38 u­
czeooic Technikwn Ekonomicznego; 
a w operetce 38 członików ZMS 
ze Spóldz:ielni Pracy Inżynieryj!llO-

• Budowlanej. W obu wypadkach ko­
rzystano z autokaru PI'TK ;,Piast". 
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Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymacj11 mołną wy„ 
daną przez II Liceum ogćdnokłztal­
cące w Legnicy na nazwisko Wiś· 
niewska zo,fla, G-188 

- \ 

UNIEWAŻNI.A: Sill fkradzioną pie­
czątkę o treści: Piekarnia, W. Wie• 
ozorek, Legnica, ul, Jaworzyńska 8. 

G-189 

ZGUBIONO legitymacj11 szkolną WY• 
daną przez Zasadniczą S.zkołę Za­
wodową w Legnicy na nazwisko 
ltoniak Józef. G-lSO 

SPRZEDAM motor marki „Junak". 
Wiadomość: Rudna Miasto, pow. LU• 
blń, Rudkowski Stanisław. G-191 

ZGUBIONO przepustkę stalą na wej­
ście do Fabryki Przewodów Nawo­
jowych w Legnicy wydaną na na­
.Wlsko Jochymak Józef, G-l92 

1 antomatycz,ną, sterowaną • zdalnie 
kamerę fotograficzną. Obiektem o­
becnej serii balonowych obserwacji 
j est Mars - najbardz�ej interesu­
jąca naukę planeia nąszego Ukła­
du Słonecznego. (�iT-AR) 
Mt &fW -- Gi -

C I K 

• V RAJD 

Wzooem lat ubiegłych w czerw­
w br. będzie zarg�01Wany V 
Rajd Tu:rys,tyczny po ziemi legni­
ckiej. Powołano już komi,tet orga­
nizacyjny impr.ezy, który �aoo­
wuje plan pa.-acy. 

'l'YLKO W EWIDENCJI? 

Przy Powszechnej SpóldzLel,ni Spo 
żywców w Legnicy istiniaje !rolo 
PTTK. Ale tylko w ewidencji, bo­
wlem w rzeczywistości ilroło to nie 
przejaiwia żadnej �alaJ/noścl. 

ZGUBIONO 
nia 7 k,las 
Siediiskach 
Józef, 

(lemil) 

świadectwo z ukończe­
szkoły pods,tawowej w 

na nazwis·ko Jawonkl 
G-193 

ZGUBIONO ta[on subskrypcyjny na 
Wielki Atlas Geograficzny nr 0086689 
wydany prze,z P.P. .,Dom Książki" 
Wrocław. Księgarnia Legnica, ul. 
Złotoryjska na na�isko Dudek Ry• 
szard, • G-194 

ZGUBIONO talon 9Ubskrypcyj:ny na 
Wielką Encyldopedię Pawszechną nr 
0065106 wydany przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Dom Ksi11żki" 
Wrocław, Księgarnia w Legnicy, ul. 
Złotoryjska, na  nazwisko F;iJerman 
WłOdzlmierz. G-195 

KUPIĘ dome�. Mam mieszkanie 2 
pO'koje, kuchnia: Legnica, Chojnow­
ska 34, Łysyk. 

ZGUBIONO legitymacjl!l kól'ejową 
wydaną przez DOKP Wrocław na 
nazwisko Niemiec Wiesław G-173 

DYREKCJ� TECHNIKUM ELEKTROENERGETYCZNEGO 
I ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ W LEGNICY, 

ul. Lampego 4 

n 

I 

Ogla_sza 
przetarg 

• • 
n1eogran1czon9 

na wykonanie kapitalnego remontu 
_
lnstalac)i wod�p-kanall• 

zacyjneJ, dachów, rynien, �alowame pomieszczen, roboty 
murarsko-tynkarskie oraz adaptację auli na salę gimnastycz­
ną w budynku szkoły, warsztatów i internatu na -łączną 
kwotę 500 OOO zł. 

W przetargu mogą brać udział prz�dsiębiorsfwa J?ańsłw?­
we, spółdzie'.cze i prywa!ne. Otwarcie ofert n�stąp 1  w dn iu 
30 marca 1 963 r .  Dyrekcja szkoły zastrzega sobie prawo wy­

boru oferenta l ub  un ieważnien ia przefargu bez podania 
K-59 przyczyn. 

- wwwaaz . ------------
WYDAWC A :  W rocl� wskJe WydaW n lCI W O  Prasowe RSW „prasa•; R E D AGIJJE KOf  ECH U M ,  A dte& redakcj i : l.egmca, l,yoek 50/, Z, 

Celerony I redak t<)r naczelny .... sekretariat U•ł6, 1ekretarz redak.• 
cjt u .g7, dz.i1,1I lącznó/;cl • czy�elnlkaml łl•49 Bi uro Oglo.szeń 
Wrncl;1w ul Pod wale 62, tel 357•55 zamówienia I przed piaty 
aa pre�u meratę pnyJm u ją wszystkie uui:rly pocztowe t u,iono­
ijze Prenu merata kw artalna - l!l,50 zł, pólroczn;i - 39 zł, roez•· 

cina - 78 a, 
DR U K ,  Xaklady Graficzne 

ę:1 3/5 
RSW .,Prasa" w rocla\'�,  Piotra Skar· 
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TURYSTYKA 
-

Czy to jest 

z 
t u  y t1 t y k a  

prawdziwego zdarzenia ? 
/' Na WS2lY,S!tkie.h drp;gach i szlakaeh 

,:tuTystyczno1.ch Pol.ski &r>.Ptkać ·)'l,10i,na . 
P �-ż<iej 'P<!l/I're r0'kU tury;i;itów. .Jedni 
o,.; 

\ • "",eruj (:I ·sw,e k,roki :\<U ·�aTk0nosz0:m. 
�nni wybier;aj·ą Z!emi,ę ,K�od,,;k'ą 1);1b 
·'.T,a:try;, ,albo teź Bies·zc:z;l),cty. 'W'.sz1,dzi.e 
oczekuje •ieh pięlmy klrajop,raz wygod 
ne, przytulne schroniska, .a ostatnio 
.slo:fice opata dala .na brąz. 

W Ką.xkonoszach ro1 się od miesz. 
kań,ców Wrocławia, Wałbrzycha, 
Świdnicy, •zie10nej Góry, oo�glego 
Szcze1cina, Koszalina itd. Liczne_.róż­
noko'1orowe .autokary wspinają się po 
serpentynowy,ch ' \ll'C>gach wiodącyc'.h 
do S1'lklar&kiej Poręby, Karpacza, 
Przesieki, _ezy S:wieradowa ZdTOju.  
Wśa:'ód tej mnogości wycieczek nie­
dzielnych daremnie sz,ukać by przy­
szło autokaru z tabliczką o napisie: 
,.,Wyeioczka z Legnicy''. Podobnie w 
o·kresie letnim � terente legntokim 
·na.diko _pojawia ,się �utokail' wyciecz.. 
kowy z 04leg!y!'h miast i miasteczek 
11:Iraju. 

Dotyelhczasowy sposób !)ll'opagowa• 
nia regionu 'legnieldego jest niew;v­
staI'czaj ą,cy. O przyciąganiu turystów, 
(1ecyduje rek,lama i pr,opaganda. Czy 
można powi�z,ieć, te ,Legni.eki 04-
dzia.l PI'TK prowadził odpowiednią 
reklamę lu.b propagandę? S)<:romny 
:folder i . prawie wy,czer,pany „Pirze_ 
wodnlik J;>O Legnicy" to jeszcze nie 
wszys,tko, 00 ,przyciąga turystę. 

'I\u<ry$'ta -ml.lisi mieć i:lo dyspozycji 
,,rdpowiećl'll.ie lo'kum, hotel 1u,b ·wygod­
:ne schronisko, w ktM,ym znaj dzie 
l);)rasę, ks!l:ążltę, 'I'ad)o, -g0.rą�ą 11le!rbatę, 
kawę czy -naw.et bJgos. Zjmą hotel 
tu.rys±ycz,n y w-fan�elll b\Y·Ć ogrzany. 
Tt11n1crasem ]Bran"'i Chojn,owska, w 
kt6rej przygotowuje się schronisko 
tu,rystyczne nie będzie zimą ogrzewa­
na, g,ctyż na zainstalowanie central­
nego ogrzewania zabra,kło dokumen­
tacji. Zimą więc -nadal do Legn1ey 
tµ,rysta .nie zajrzy. 

Legni.cki OtQ,dzia! PTTK nie dys,po­
nuj e ani jednym campin�em. Sprzęt 
zastępczy jakim d1rs.ponuje PTTK 

j est na<;ler skromny; 10 o.wuosobo­
wych namiotów, 6 nadmuchiwanych · 
materaców, • 25 plecaków, 12 lmche­
rów, 6 śpiworów i aż 3 pacy nart. 
Czy z talk przygotowanym zapleczem 
można p,rzystą;pić do tury&tYkli -z 
:Prawdziwego zdarzen1a? Zanhm je4-
nak dam odpo�vie<lt na to -pytanie 
zatrzymam się chwilę na dotychcza. 
SQWej działainości PTTK. 

Sekcja turystyki pi.eszej, kajakowe- · 
mglarsk-iej, ,oclu:ony przyrody, opieki 
nad zabytkami i k·omisja świątecz.. 
nego wypoczynku. A · więc na 14 s:ta. 
tutowych komisji w Legnicy dZiala 

• tyUto 6. Zaj'miemy się dzia!alnośdą 

Lepsza komun ikacja 
pomiecie jaworskim 

Jui od lat powiat jaworski miał 
I ma �eszcze do dzisiaj - poważ­
ne kłopoty z komunikacją PKS. 

Rozwój ilościowy Unii l kursów 
nle pokrywał zapotrzebowania po• 
dróżnych. Często ukazywały się ar• 
tykuły w prasie, napływały skar­
gi i zażalenia od podróżnych, a 
przy sporach o miejsce w autobu• 
�ie dochodziło czasami d\l bójki z 
obsługą, 

NowY rozkład jazdy autobusów, 
który zostanie wprowadzony z dn, 
26. V, 1963 r., przynJesie mieszkaA­
com tego powiatu azereg nowych 
i lepszych rozwiązań komunikacyj­
nych. Ilość autobusów obsługują• 
cych powiat wzrośnie o 50 proc. 

Powla,t Jaworski otrzyma bezpo­
łrednie połączenie Jawora z Ka• 
mienną Górą, Jawora ze Stanisła­
wowem i Stanisławowa z Wałbrzy­
chem, Jawora ze Snowidzą i Sno­
widzy z Wrocławle� ze Srodą 
przez Ujazd Górny, z Rząśnikiem 
przez- Swterzawę, z Prochowic,ami 
przez Snowidzę - Rogoźnik 
Szczedrzykowice, ze Snowidzą 
Legnickie Pole - Legnica. 

Za�ęszczona zostanie tei ilością 
kursów sieć komunikacji autobu• 
sowej na nast. Uniach, łączących 
Jawor ze Swidnlcą przez Strzegom 
I Legnicę przez Małuszów,., z Wał• 
brzychem przez Bolków, z Wał. 
brzychem przez i>obro,mierz. 

Te zmiany napawają nas głębo• 
klm optymizmem. Niemal wszyst• 
kie wnioski i propozycje micsz. 
kańców powiatu jaworskiego zo­
stały zrealizowane. 

Dużo powodów do zadowolenia 
będą mieli również mieszkańcy 
Pomocnego, Męcinki, Dobromierza, 
Paszowic, Sichowa, Snowicizy, a w 
ogólnej sumie cały powiat. 

Zyczymy szczęśliwej podróży l 
jednocześnie przypominamy o oby. 
watelsklm obowiązku : ,,Płacąc za 
przejazd żądaj biletu". -

Z•ca Dyrektora 
(H, WYTRYKOWSKI) 

Tymczasowy 
dworzec PKS 

Jak informuje Oddział • WP 
PKS, w związku z rozpoczęciem 
budowy nowego dworca auto­
busowego PKS w Legnicy -
tymczasowy dworzec: przenie­
siono na ul. Mariacką - wejś.<:ie 
od ul. Skarbowej i Pl. Klasztor­
nego. 

Apel PKS�u 
Oddział WP PKS w Leg­

nicy rozpoczął dl,ugof alową 
waikę o wzrost kultury 09-
slugi podróżnych. 

Przedsięwzięcia swe reatt 
zuje w oparci'u o bardziej 
wnikliwy dobór kadr kon­
duktorskich, syst.ematyczne 
comiesięczne prowadzenie 
narad informacyjno-szkole­
niowych służby ruchu, roz­
patrzenie raportów i ska,rg 
przez komisję dys.cwUnar• 
ną. 

Na ty� odcinku. mamy 
już poważne osiągnięcia. 
Zmniejszyły się znacznie 
skargi i zażalenia podróż­
nych. Z wieloma konduk­
torami rozwiązano stosunek 
służbowy. 

-' 

-PKS - do wszystkich po­
dróżnych, by ni.e umożli­
wiali konduktorom przy­
właszczanie sobie (do kie­
szeni) pieniędzy państwo­
wych, by nie przyczyniaU 
się do ich zwolnień dyscy­
plinarnych i nie stri , •·'! ' i  się . 
wspólwfonymi ich losu, gdy 
dosięgnie ich ręka sprawie­
dliwośc.i naszych sądów. 

Ni,: bądźmy ich wroga• 
mi - płacąc za przejazd 
żądajmy biletów! 

Każdy obywatel musi so­
bie dokładnie z tego zdawać 
sprawę. 

tej ostatniej - komisji świątecznego 
wypoczynku. Powołana do życia 
j eszcze w pierwszej dekadzie czerw­
ca roku 1962. Pierwszą autokarową 
wyciec.z.kę organizowała dopiero 16 
grudnia ub. roku. W sumie (do _dnia 
4. III. br.), &organizowała 6 wycieczek 
nledz,ielnych do .Kąrpacza i Szkla!:'­
skiej Poręby. 'Na 75 tys. mieszłq,ńców 
Legntcy w wycieczkach -udział wzięto 
210 osób w całym sezonie zimowym. 
Tak małą frekwenc:ję kierownictwo , • 
PTTK tluma,czy słabym zainteresowa_ 
niem ludności i całkowitą obojętno­
ścią zakładów pracy w tym ra(l ro� 
botniczy,ch i zakładowych. Isto'tnie, 
zainteresowanie ze strony zakładów i 
instytucji niedzielnym wypoczynkiem 
załogi jest znikome. Za ten stan 
.rzeczy winę ponoszą w d,urej mierze 
organizacje młodzieżowe 1 zaklado-

1 we ◊rganizacj.e party�ne. 
Z Qrug!ej jednalt strony wycieczko­

wicze mogą m:l,eć uzasadnione preten­
sje do PTTK. Uczestnik wycieczki , 
wpłaca 42 zł za przejazd auto·karem 
('członek PTTK 38 zł). Autokar przy_ 
jeżdża z .odległego o 50 km Bolesław­
ca i wycieczkowicz pokrywa kaszt 
100 km pusteg0 przebiegu autokaru. 
Tr.<;1sa z Legnicy do Karpacza . i z po­
wrotem wynosi o•ko!o po km ale bity 
po kieszeni turysta - wydeczkowicz 
płaci za 230 km. Legnicki PKS nie­
chętnie wynajmuj e autokary. Ostat­
ni-� był nawet wypadek, że na killrn 
godzin 1),l'Zed wycieczką odmówB wy­
najmu wozu. Trudności z wynajmem 
wozów mają niewątpliwie poważny 
wpływ na organizowanie świąteczne_ 
go wypoczynku. .zapyta ktoś, czy w 
Legnicy zakłady pracy nie mają wla­
snycl;l samochodów. Na pewno mają 
nie pamiętają tyllco, te l,"()zrywka 1 
imp!l;eza kulturalna w programie wy­
cieczki to pozycja bardzo ważna, a 
tak często • lekceważona. A przecież 
każda organizewana przez PTTK WY­
cięczka jest połączona z rozrywką 
kulturalną. 

* 
Przy zakładach pracy w Legnicy 

działa i pra:cuj e 11 kół PTTK. Każd,ę 
kolo I w Zimie i w lecie może orgiini­
zować o,boz-y sportowo-turystyczno.. 
wypoczynkQwe. Wspólnym • wysi!ki,em 
wszystkich kół można zorganizować 
w Jerzmanicach, Pątnówku, lub 
Kunicach nad jeziorem ładną przy� 
stań campingową i niezależnie od 
pory roku, prowadzić naukę żeglar­
stwa, wiośl arstwa, a zimą narciarstwa 
i łyżwiarstwa. 

W wolnych od pracy chwilach moż­
na organizować wycieczki w najbliż­
sze okoUce. Wiemy wszyscy, jakim 
powodzcnie1p cieszy się kulig, ale czy 
któreś kolo zimą pomyślało o tego 
rodzaju rozrywce? A wycieczki piesze 
dla pracowników � Co nie będzie 
chętnych? Zaręcum, że już po pierw­
szej ogłoszonej na W.blicy zapowiedzi 
udział w wycieczce będą zgłaszać 
nawet osoby dorosłe do )at 60, Kola 
PTTK i organ.izacje młodzieżowe 
winny już teraz przystąpić do orga­
nizacji wczasów nledzlęlnych. Swlą­
teczny wypoczynek w(pien w naszym 
mieście przybrać charakter masowy, 
żaden zakład pracy, :lladna instytl,lcją 
nie odmówi na ten cel samochodu 
przyst-osowanego do przewozu ludzi. 
Organtzatorem l koordynatorem tych 
wycieczek PQwinlen pyć oceyw\ście 
Oddział PTTK, który ząpewni prze­
wodników 1 instruktorów. 

* 
A co nam Oddz1a.ł :PTTK przygo­

towuje? 
Jeden rajd po Ziemi Legnickiej w 

czerwcu br.; wycieczki pociągiem 40 
�akowa i Gdańska ze zwieqzeniem 
Gniezna, - Malborka I Warszawy,_ sa� 
mochodowe wycieczki do Wrocławia, 
Zielonej Góry na winobranie, w okQ­
lice Kłodzka 1 Sudetów zachodnie);. 
Tyle na :rok 196:{. pia 70-tysięczn ego 
miasta stanowczo za mało. T chyba 
wszyscy się z nami zgodzą, fo t,o nie 
jest turystyk:a z prawdziwego zdarze­
nia, 

..,.,..,..,...,..swr::,;..,..... ,. 

istrzowie 
ce l u l o i dowej 
piłeczki . 

Po dwudniowych zacię­
tych pojedynkac11 pingpon­
giści n.a,s-zego powiatu wyło­
nili najlepszych zawodni­
ków. Tvrniej zorgar,izowany 
wsta{ przez Radę Powiato­
wą LZS. Rozgrywki 9'dby­
wa!y się w Rze5zotaradz. 
Startowało 49 zawodników i 
16 zawódnkz.ek z Hi LZS-ów. 

A oto wyniki: 
Gra pode-dyńeza mężc:zyzn: 
1 .  Janusz Olszewsld 

LZS Miłkowice. 
2. l\1a;ian �Ja,tysiak -

LZS Siedliska 
I g_ Jan Kurpiński - LZS 

I 
Fr,o,chowice. 

Gra pojedyńcza kobiet: 
1. Rm:;nuald Zelek - LZS 

T. E. CRS Legnica 
2. Anna Dw.ojak -- LZS, 

T. E. CRS Legnica 
3. Janina Sztorc 

Prochowice. 
LKS 

Gra podwójna mę:hczyzn : 
1. Z. Szpularz, J, Kn1piń­

ski - LKS Prochowice 
2. J. Dąbrowski, B. Cap -

LZS Kunice 
3. H. Stary, J. Olszewski 

- LZS Siedliska 
Gra podwójna kobiet: 
1. R. Zelek, A. Dwojak -

LZS T. S. CRS Lęgnica 
2. E. Pawlus, E. Dufrat -

LZS Kunice 
3. W. Dufrat, J, I\Jimczą.k 

- LZS Kunice 
Gra· mieszana :  t 

1 .  J. Sztorc, Z. Szpularz 
LKS Prochowice 

2. R. Zelek, L. Sroczyński 
- LZS T. E. Legnica 

3. W. Dufra,t, J. Dąbrowski 
- LZS Kunice 

b 

olein� 
zuJgcięstma 

siatkarzy 
Sia1L1<.a,rze LZS Legnica, walczący 

w kla$-ie A, odni eśli da!Sll.e dwa cen­
ne zwyc!ęs1wa. Roz,g1·omili ąruż;'Ti.ę 
SfaH Cieplicę 3-:o, 0,:2.z pokonali po 
zaciętej cz.t-e-roseto,wej walce Polani� 
.Telen!a Góra 3:1. 

Wszy;;,cy zarwodnlcy w drużynie 
:ziwych;ząów grali n;,de1; ambitni� i 
co na_jważniejsze - d obrze taktycz• 
nie. Na szczególne v; yrqżn!enię za.­
służyLi R. Jędrośko i s. H<'irnowsl<i. • ·, b . • 

Szkolne 
Igrzyska Sportowe 

tr,t1ają 
Szkolne Igrzyska Sportowe w 

Technikum Elektro-energetycz.­
nyni i Zasadniczej Szkole Za­
wodowej w J,egnicy weszły w 
decydującą fazę. Całkowicie za­
kończone zostały już konkuren­
cje tyiwiarskie i nal'ciarskle. 

W narciurskim biegu płaskim 
na dystans.ie 4 km zwyci(;'żył 
D. Psiuc-h, drugie miejs(".e zajął 
R. RMyło, trzecie A. Licz.ko. 

Jazdę szybką na lodzie - na 
dystansie 400 m - wygrał B. 
Wilczr1cki przed A. Piorunem i 
W. Siudym, 

• 

W dalszym ciągu Igrzysk od­
bywają się rozgrywki w tenlsie 
stołowym, szachach, piłce ręcz.-. 
nej, siatkówce. Nad prawii;Ho­
wym prze'Jiegiem rozgrywek_ 
CZ)UWa.ią mgr A. Haratyn i mgr 
B.  Mk>t. 

Dyrekcja 
wała \wiele 
zwycięzców 
kurenrji. 

Technikum ufundo. 
cennych nagród dla 
pQszczególrtyc)1 );{on-

b 

Spro.słowan ie 

Artykuł pt, ,.20 milionów na roz.. 
budowę Zakładów Ogrodniczych 
PGR", zam. w nr 11 „Wiadomości 
Lęgnickich" zawiera parę nieścisło­
ści, które prostujemy. A ·więc: po­
w1ei:zchn!a szklarni wynosi 290 m 
kw. (nie 2.900), a poci róże prze­
znacza się 20 rn kw. (n!.e 20 arów) 
powiernchni. 'wa rtpść -- produkcU 
Zakł".dów Ogrodniczych PGR w 
Le.ism_cy • wynosi 4 miliony zł. Osią-
1<!1'ęcia c�tęrec);] milionów �wia­
tow r9czme leży na razie w sferze 
marzen. Przepraszamy. Dziękuje. 
my. 

RED. 
..,,_4 '. Niemniej jednak trapi nas 

druga· bardzo poważna spra 
wa � dv.ża płynność kadr 
konduktorskich, z którymi 

' Oddział nasz ;/:m1lszony jest 
rozwiązywać stosunek służ­
bowy za przekroczenia służ­
bowe, za pobieranie pienię­
dzy i • riiewydawanie bile­
tów. 

Nie wystarcza nawet bar­
dzo intensywna nasza kon­

. trola - prosimy o pomoc 
kontrolerów społecznych, 
'którzy posiadajo. uprawnie­
nia, prosimy wszystkich po� 
dró;tnych o ooywatelską po, 
stawę i większe' zwrócenie 
uwagi na te sprawy, a wów 
cias będziemy mogli pe­
szczycić, stę dobrymi osiąg� 
nięciami finansowymi i , wy­
choUJawczymi. 

Pasjonuiące pojedynki 
naszych drugoligowców 

W związku z tym prag­
'll;iem'!) wystąpić za pośred­
nictwem redakcji z glębo­
ktm apelem do wszystkich 
osób korzvstających z usług 

Prosimy o , współpracę, a 
zarazem 'W imięniu sluiby 
ru.ohu, Samoriądu Robot­
niczego i l)yrekcji serdecz­
nie dziękujemy. 

I / 

Kolejny tul'niej drużyn mę-
skicb o mistrzostwo drugiej li-

gf, odbędzie się w Legnicy w 
sali przy ul. Ułańskiej (róg 
Sejmowej). w nie.dzielę 2ł bm. 

o godz. 18.00 siatkarze nas:!leg,o 
,,Hu.tow" -.ot&aJą . się z ��-
łem AZS Wrocław. a. 30 hm. 

o godz. 17,00 w:,lczyć będą !I! Włókniarz.em Bielsko, 
b, 
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Dzień hobiet 
w 

Chocianowie 
Swięto Kobiet w Chocianowie z ro­

ku na rok przybiera coraz bard.zlej 
uroczysty charakter. Instytucje o,raz 
zakłady pracy w miarę swych możli· 
wości starają się je uświetnić. Gorzej 
było w tym roku z tradycyjnym już 
kwiatkiem dla Ewy - ale tu zawini. 
la tegoroczna ciężka zima. Z okazji 
Mlędzynaro<iowego Dnia Kobiet FUM 
dla swych pracownic urządził spotka­
nie przy kawie w Międzyzakładowym 
Ośrodku Kultury, urozmaicone wy­
stępami zespołu muzycznego. Kobie-

POLSKA. Dziś pokazujemy zna-• 
czek wydany przez Pocztę Pols!<ą 
z serii „Walka z głodem na świe­
cie", Znaczek za 40 gr w kolorach 
tółto-brązowym, niebieskim i czar­
nym. 

CZECHOSŁOWACJA. Nowa seria 

sportowa składa się z 6 sztuk. Zna­
czek za 30 h. przedstawia Tenis 
stołowy, za 60 h. Kolarstwo, za 80 
h. Narciarstwo, 1 ,00 Kcs. Sport mo­
tocyklowy, 1,20 Kcs. Podnoszenie 
ciężarów 1 1,60 Kcs. Bieg przez 

plotki. Znaczki wykonano Odmien­
ną  niż dotyc1hczas techniką i dJa­
tego nie są ładne. 

NRD. Podczas Targów Lipskich od 
lat organizowano Aukcje Futrzar­
skie. W tym roku z tej okazji 
wydano 2 znaczki. Za 20 pf w 
kol. czerwonym i czarnym przed­
stawia Srebrnego lisa i za 25 pf. 
w kol. niebieskim i czarnym przedst. 
Jagnię owcy, karaim!. Dzień wyda­
n la 14. II. 1963 r. - Z oka zj! Wio­
sennych Targów Lipskich wydano 
3 znaczki - 10 pf. w koi!. ol'iwko­
wym I czarnym, 20 pf. ceglastym i 
czarnym i 25 pf. niebieskim i czar­
nym. Na znaczkach jak zwykle 

' 
ty zatrudnione w RSZZ otrzymały 
mile upominki w postaci różnych 
drobiazgów. Nie mniej u roczysty cha. 
rakter miał Dzień Kobiet w szkole 
podstawowej . Już od wczesnych go­
dzin rannych chl-o·pcy nawet. najmlod 
si (z I klasy) u wija!J się chcąc 
zrobić milą 'niespodziankę paniom 
nauczycielkom o.r-az. . .  małym Ewom 
- swoim koleżankom, którym wrę. 
czyli kwiatki i ' własnoręcznie wyko­
nane laurki. 

Wis 

-

umies:r.czono znane budowle · Ll'pska 
- Wieżę dzwonów, Dwór BarteJsa 
i Nowy Ratusz. 

NRF. Z okazji zakończen,ia w 
roku 1?-62 trwaj 9cej od 1946 r. ame• 
rykańskiej pomocy dla Niemiec 
zach. wydano znaczek w cenie 20 
pf. w kol. ciemnoczerwonym, 

WĘGRY. Z ol,azjl zdobycia przez 
WE:i;:ry „Pucharu Europy" przez 
węgierski Klub piłkarski „Vasas" 
wydano wielobarwny znaczek w ce• 
nie 2 + 1  Ft. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. 75-lecle 
urodzin K. s. Stanisławskiego, wy­
bitnego aktor11 i reżysera uczczonn 
wydaniem znaczka za 4 kop. w kol. 
czarno-zielonym. Z $erl! pn. Sztuka 
ludowa narodów Zwiazku Radziec­
kiego, wydano 4 wielobarwne znacz­
ki o wartościach : za 4 kop. .,Za­
bawki" 6 kop. , ,Ceramika" 10 kop. 
,,Wyroby ze skóry" J 12 kop. ,.WY· 

• .roby z metali pó'łszlachetnych" 
(dagestańskie). 40-lecie Cywilnej 
Komunikacji Lotniczej obcho<izono 
w ZSłlR w roku bieżącym. Z tej 
okazji wydano 3 znaczki: za 10 kop. 
w kol. c·zerwonym i c?.arnym, 12 
kop_ w kol. niebies·kim, czerwonym 
i czarnym i 16 kop. w kol. zielo­
nym, czerwonym i czarnym. Nowe 
wielkie elektrownie pokazano na 3 
wielobarwr,ych zn.n�,·knch. Wszyst 
kie o wartości 4 • kop. Z serii „Po­
stęp w przemyśle" wydano już 9 
wielobarwnycth znaczków. .,Opieka 
nad młodzieżą" tak nazwano 
nową wielobarwną serię, ,złożoną , z 
4 znaczków, wszystkie p o  4 kop. 
Wydano jes1.cze znaczek z podobiz­
ną marsza łka Związku Radzieckie­
go M. N. Tuchaczewskiego w kol . 
jasnozielonym I czarnym, ,l, F. Fa­
bricjusa w kol. kar minowym I czar-
nym; Bohaterów Związku Radziec­
kiego U. M. Awietisjana w kol. 
ceglastym i c�arnym i A. M Ma• 
trosowa w kol. niebieskim i czar­
nym. Wszystkie te znaczki są w 
cenie 4 kop. 

Z. P. 

RrzyżóWka 
POZIOMO : 5) nowocze.�ny aparat 

telegraficzny, 8) 1-ekl<a kawaleria, 11) 
autor „Bramy spiżowej", 12) popular. 
ne imię żeńskie, 13) słoń z epoki lo­
<iowcowej, 16) stopa antycznego wier­
sza, w której po  dwóch krótkich sy­
labach następuje jedna długa, 17) 
główna grupa kolarzy, 18) ssak zno­
szący j ajka,  19) otwarte palenisko we 
wnęce ściany, 23) stan cywilny „do 
wynajęcia", 24) lrnrma dla zwierząt, 
25) współtwórca „Panoramy racławic­
kiej", 28) system prowadzenia - ra­
chunków przystosowany do gospo. 
Clarki publicznej, 29) życzenie wyra­
źnie określone. 

8 
VVIADO,\,\OŚCI 

LEGNICK IE  

Nr 12 (312) 

PIONOWO: 1) oroobne naczynie na 
cięte kwiaty, 2) przedstawi.del, 3) ro. 
dzaj sztuló teatralnej , 4) moneta 
zctawko,wa, 6) gra sportowa w piłkę 

ręczną, 7) zbieranie znaczków poczto­
wych, 9) zasa<iowy octan miedzi, _ tru. 
cizna, 10) krótkie, wesołe opowiada­
nie, 14) co,roczna , nagroda filmowa, 
15) mieszanina cementu, żwtru i wo. 
dy, 20) sltladnica, 21) papa klawesy­
nu, 26) rodzaj nakrycia glowY, 27) 
zbioc map. 

W. CZESZEJKO 

ROZWIĄZANtE LOGOGRYFU 
KWIATY DLA EWY 

Z NR 10(310) 

bratek, piwonia, tulipan, a.steT, b.o·r. 
tensja, storezyk dalia, amarylis, ge. 
orginia, r.naciejk_a, zawilec, mieczyk). 

Tak pi4'1ęgnowany balkon chyba zdobędzie nag rniJ,; ••• rot. J. Daiz 

�·------------------------------­
' 

HUMOR Jan usz 
Kondratowicz 

J 

Z OBRONY ADWOKAClUEJ 

Mój klient trudził się całą noc 
nad rozbiciem kasy ogniotrwa­
łej. - Proszę, Wysokiego Sądu 
przyjąć to za okoliczność lago­
clząc�, bowi�m żadna praca nie 
hańbi. 

WARUNEI{ 

Karol, pożycz mi dwa ty­
siące złotych ! 

- Dobrze, pożyczę ci po po­
wrocie z Paryfa. 

Więc jedziesz do Paryża!? 
Nie. 

TRUD N A RZECZ i 

- Mamusiu, czy to trudno za• 
chować jakąś tajemnicę? 

- Nie wiem, synku, nie próbo­
wala.m tego jeszcze nigdy. 

Nie , samą 
kiełbasą __ 

człowiek żyje ! · 
Lubińskie zakłady gastrono­

miczne prO'Wadzone prze.z Miej­
ską Spółdzielnię Zaopatrzerii\ł i 
Zbytu nie nadążają za burzli­
wym rozwojem swego miasta. W 
godzinach porannych, gdy do 
Lubina zjeżdżają lkz,ne autobu­
sy, przywożące ludz:i udających 
się do pY-acy lub w celu zalatwie 
nia różnych spraw, nie ma gdzie 
się posilić. 

Podam j eden tylko z licznych 
przykładów takiego stanu rze­
czy. Był to 7 marca po g0dzinie 
9 rano. Bar mleczny znajdujący 
się obok przystanku autobusowe­
go był zamknięty na „cztery spu 
sty", bez żad1nego słowa wyjaś-

- nienia dla • swych konsumęntów 
chcących spożyć śniadanie. W 
pobliskiej restauracji .,Miedzian­
ce" regały �ufetu świeciły pu­
stkami. Nie było sałatek, śledzi 
ani też potraw gorących. Do 
kiełbasy, która szczę:Uiwym tra­
fem znalazła się w kuchni, nie 
było z k')lei musz-tardy, 

Jedynym . artykułem, którego 
nigdy tam nie brakuje jest... 
wódka. Czys:ta lub gatunkowa -:­
do wyboru, ·podawana w olbrzy­
mich szklanic.a-eh, gdyż i kielisz­
ków tam brak. 

Jak z tego widać, wa1rto, aby 
zarząd lv!SZiZ bliżej zaintereso­
wał się d ziałalnością swoich pła.; 

cówek g:1Stronomicznych. , Aby 
rzeczywiście stały się one placów 
�ami zbiocowego żywienia z 
prawdziwego zdarzenia! 

ON Nil<: POWIEDZIAL 

-· Podohno powiedziales, że 
jestem kretyn. Czy to prawda'? 

..: To prawda, ale ja tego nie 
powiedział('m, 

U LEKARZA 

A proszld pan zaż_yl? -
pyta lekarz chorego. 

- .-Owszem, panfo doktorze, 
ale mi nie pomogły. 

- To świetnie, doskonale, bo 
. właśnie ·zało:i'.ylem się z kolegą, 
te te proszki są do niczego. 

PRZY JEMNOSC 
I 

Pani Pompidurska przyszła 
do lekana po poradę. 

- Panie doktorze, czuję się 
bardzo źle. 

Po •zbad?&1iu pacjentki lekarz 
mówi: 

- Droga pani, przy takim 
stanie zdrowi� może pa11i pocho­
wac całą swoją rodzinę. 

- Oj, -' pa.nie doktorze. Pan 
_ tak tylko mówi, 'aoy mt zrobić 1 przyjemność ... 

KOSZTOWNA KURAC,JA 

Antoni Moczygęba udaje się 
do Poradni Przeciwalkoholowej. 

- Zie hedzie z panem - mó­
wi lekarz .:.._,je.śli nie przestanie 

• pan pić. Zamiast każdego kle­
liszka wódki proszę zjeść jedno 
jabłko. 

- Alei panie doktorze, 28 ja­
błek, dzi„1111ie to za drogo ... 

&..� - �" 
Zebrał (lemil) 

-� � JJ 

Fraszki 
. tygodnia 1 

O pew nym 

WzlaJ posag niemały, 
trzy ziemi zagony, 
wziął dom, wziął ogród, 
lecz nie wziął, drań, żony. 

A RS poetica 
1 Talent, to nit'! wszystko. 

Trzeba mieć jeszcze n a­
z w i s  k o! 

To w gruncie rzeczy 
tragiczna postać -
rozdzi'era szaty, 
by w dessous zostać .. 

Rozmówka 
l A ten �o, panie, pisać po-

trafi, 

. Mocniejszych nie ma w 
k � l i g r a f i i. 

� 

Nowe surowcowe perspektywy ___________ .,,,;,,..,....,..., ________ _ 
I 

Papier ze ­
słomy 

W najbliższych latach • polski 
prze!llysl papiern;iczy w znacznym 
stopniu przestaWi się na nową ba,-
2.ę surowcową. W wyniku wielo­
letn;ch badań technologicznych 

• oraz ·z ·doświadczeń innych krajów 
okazało się, • że słoma jest dobrym 
.materiąłem wyjściowym dri pro­
dukcji celulozy, służącej riastęp­
_nie. do . ,vyrobu papieru. • Celuloza 
ze słomy wydatnie nawet popra­
wia j,akoM końcowego produktu, 
zwłaszcza· różnych gatunków: pa­
pieru piśmiennego. 

, Obeer1ie czynny, . jest w kraju je­
den niewielki, w _ zasadzie d,,świad 
czalny . jeszcze . oddział produkcji 
celulozy ze słomy zlokalizowany 
w fabryce celulozy w Malczycach 
(woj, • wrocławskie). Otrzymuj e  się 
tam r°9nie ' około 4 ·tys. ton ce-

lulozy sł-omowej. W tralc9ie mon­
tażu jest nowy tego typu oddział 

' prodnkcyjny - wr fabryce we Wło­
cławku . Rozruch nastąpi w przy• 
szlym roku; zdolność produkcy,i­
n a  - około 13 tys. ton celulozy. 
W latach 1965-1970 zbudowane zo­
staną dal.sze oddzia,ly produkcji 
celulozy ze słomy - w Kostrzynli.: 
nad Odrą, w Skalwinie. 

W sumie - w najbliższych 5-!J 
l a.tach przemysł nasz powini,m da· 
wać około 80 tys. ton celulozy z. 
słomy, Z tej ilości otrŻymać moż• 
na do 150 tys. ton paq:;ieru. Prz:< 
tym poziomie produkcji wykorzy• 
stanie słomy pozwoli zaoszc7ędzi,1 

około 450 tys. metrów sześcien• 
nych _QieficytrJwych gatunków drew­
.na. 

Na szklanym ekrani 

� 

PI,\ TEK - 22.III. 1963 r. 
f dl k 'ł  (kl. · 11.00 Program a s,z o 

III-'I'.' ) .,Kłopoty Tomka i Rom­
ka" pt. ; ,Je<izie pociąg z dale­
ka 1'. . 11 .30· -16,50 - Prze1°.va. 
16.50 Telew. Katowice info,rmu­
je, 17.-00 Wta<io.mości . 17.05 Pro­
gram dla dzieci s,tarszych „Wy­
bieram'Y zawó<i" tr. z Poznania. 
17.35 Program tygc-dnta. lR.05 
, ,Integracj a" - progra.m publ. 
18.40 . ,z kamerą u i;:crzyjaciół'' -
rep. film. 18.55 „Pi,j aj się . . .  " -
piosenl{i przedml-eścia - p'fogr. 
rozrywk. 19.30 Dziennik. 20.oa 
,,Dobranoc". 20.10 Estrada Li­
tera-::'«'.a .,śmierć moje; s•tareJ ·• 

III fragment wg Colus 
Breugnen - Rom.aln Rollanda. 
20.45 , .Wszyscy jesteśmy sędzia­
mi". 21.45 Wiadomcśct. 

SOBOTA - 23,lll. 1963 r. 
9.55 Program dla szkól: Ge­

ograf!a • (dla kl. vn. 10.30 ; ,Spo­
kojne wody" - film fab. , prÓd. 
ang_ , dozw. od la,t 16. 11.45 Pro­
gram dJa s,z.,11tó!: . Bj,oJ.ogia (kl. 
VII). ·12.15-16.40 - Przerwa. 16.4C 
Program · dla <iz:i..ki : ,,Wujcio 
Ada� i Kajtuś''; 17.00 ' Wiadomo­
ścl. 17 .05 „Le.gen dy Krakowskie". 
17.:iC Film z „myszką".  · 18.15 
, ,Skoro klient ma rację" - ,.e. 
portaż z Targów Wiosen:11)'ch 
w l;'oznan1u. 18.45 TeJ,ew. Kato­
Wice i,nformuje. 18.55 Program 
film<lwy. 13.10 -, ,WiecZQme roz­
mowy'•. 19.30 ' Dziennik. ?.,0.05 
,,Dobranoc". 20. 15 ;,Elęk.ithy 
c,gnik'· - pro-gr. Tozrywk. 21.15 
Publicystyka • młodzieżowa. 21 .50 
Wiadomości . 22.0G „Spo:kojue 
,wody'.• - film, . lab, 

NIEDZIELA - 24.III. 1%3 r, 
9.30 TelewJzyJny Kurs Rolni.­

czy. 1�.00-12.05 - Przerwa. 12.05 
Program sporto,•1y. 13.00-lj.00 -­
Przerwa. 15.00 „Niedzielna B1e­
siada". 15.45 Program dla ,rlzi-e-
ci : ,.Teatrzyk domowy", 16 . 1 0  
Recital aktornkl BaTbary LU·· 
dwiżanki .  17.00 „Chwila wspo­
mnień'· -_ kroni'.;ta fHmowa z 
raku 1932, 17.30 „Zielone słów­
ka''· - program r�rywlr. .1 s.no 
,, Wielcy wirtuozi·• - teletur­
niej . 19.05 „Dobranoc Tato" -
rozmowa niec,:, filozoficzna 
IV ocie. po-wieści W. Sarnya,,a.  19.30 Dziennik. 20.00 „Kwadrans I'ecenzenta". 20.15 „Sporlowa �ztel.a", :!C.45 , ,Zabawa ct!a 
amatorrów"1 

UU'·� 

V✓ k inac_; 1 
L E G N I C A  

OGNISKO 18.-M.III. , ,Wlelka1 

większa, n aj większa" - prod. pol• 
skie, - ocl lat 7 (g-odz. 10,00 1 12,00), 
i8.-24.III. - ,,Na biały m szlaku" -
prod. polskiej - od lat 12 (godz, 
15 45 18,00 i 20, 15) , 
25'.-:i1.nr. - .,Przygody Hucka" -
pro<i. USA - od lat 12 (godz. 10,00 
i 12,00). . 
25.-31 .III. - .,Jak zdobyć męza" -
pro<i. USA - od _lat 16 (kolor.>, 
godz. 15,45, 18,00 1 20, 15. 

I{OLEJARZ - 18.-24.III. - , ,Zabawna 
buzia" - prod. USA (ko•lor.),. godz. 
1 5,45, 18,00 i 20,15. _ ,, 25.-27.III. - śmierć w siodle • -
prod. czeskiej - od lat 12. ,, 
28.-31.III. - ,,Międy brzegami • 
prod. polskiej - o d  lat 16 (pano­
rama). 

PIAST - 1 8.-24.III. - ,,Stokrotka'! • 
prod. franc. - od lat 13. 
25.-31.III. - ,,Ręka w potrzaslrn" � 
prod. argentyńskiej - od lat 1.8. 

Z L O T O R Y J A  

PDK - 22.-24.III. - ,,Wszystko dla 
pań" - prod. kanc. - o d  lat 18, 
25. -27 .III. .,Bariera ognia" � 
prod. radz. - od lat 12. ,, 29.-31.III. - ,,żywa woda • - prod; 
franc. - od lat 14. 

M I L K O W I C E  

POKÓJ - 22.-24.111. - ;,Jutro pre, 

I 
miera" - prod. polskiej - od lat lł 

26.-28.III. - .,Tragiczny zamach" -
prod. jugosłow. - o d  lat 14. 

I 

29.-31.ill. - .,Przygo<iy Tomka s„ 
wyera" - prod. USA - ,o d  lat 10. 

B o  L E  s L A  w 'r E  C 

WENUS - 21 .-24.III. - ·;,Prawda'! • 
prod. franc. - od lat 18. , . 
25.-27.III. , ,A... lasy wiecznie 
śpiewają'! - prod. angiels-kiej - od 
lat 12. 

31 III -,,Wszystko dla pań" -28.- . . -
pro.d . .  franc. od lat 18. •-
Przedsprzedaż biletów prowadzi 

PTTK w Bolesławcu przy ul. Hanki 
Sawickiej 3/4 codziennie od godz. 10 
do 16. 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
,,KOLEJARZ" 

22.m. - ;,Smieszny dramat'! - prod, 
franc. 

29.III. - ,,Przez śnie-ż:ną pustynię'� -
prod. norweskiej . 

W domach ku ltury 
MŁODZIEŻOWY DOM KITT,TURY 

W LEGNICY 
ul. H. Sawi,ckiej 25 

Plątek1 22 mal['-ca - godz. 15,00 -
kolo;rowe rysunectki - mały kon• 
kurs z n agrodami. 17.00 - Turniej 
świetlicowy, g,ry stolikowe i zręci­
nościowe. 

Sobota, 23 marca - gOdz. 15,00 .... 
Mieszanka świetlicowa. 17,00 Wie­
czór gawęd, rozmów i dyskusji. 

Poniedziałek, 25 marca - godz. 15.00 
- Wiosenny spacer po parku i za• 
bawy na wolnym powietrzu. 17,00 
- Zabawy i g['y -dla m łodzieży 
sta;rszej. 

Wtorek, 26 marea - godz. 15,00 -. Za 
gadki i zgadywanki d,la dzieci 
młodszych. 17,00 Spa-cer po parku, 
obserwacje, zabawy. 

Sroda, 27 marea - godz. 15,00 - FU• 
my dla najmłodszych. 17,00 - zo­
stanie wyświetlony fH;rn dla dzieol 
starszych pt. -, ,O grzeczności i do• 
bry-eh obyczajach". 

Czwartek, 28 marca - godz. 15.00 -
Rysujemy i malujemy. 17,00 • 
popołudnie szarad. 

MIĘDZYZAI<LADOWY KLUB ZW. 
ZAW. PRZEM. SPOŻ. W LEGNICY 

ul. Jordana 7 

So,bota,- 23 maT-ca - godz. 19,00 "' 
Zapraszamy na pokaz tańca towa• 
rzyskiego. Wystąpią p!łl['y taneczne 
ze Szkoły Tańców Salonowych we 
Wroclawi,u pod kierownictwem prof. 
Wojna:ralskiego. 

Niedziela, 24 marca - Rozpoczęcie 
kursu tańca dla początkujących 
pod kier. pro:f. Wojnaralskiego -
go<iz. 10,00. 

C7.wartel,, 28 marca - godz. 19,00 -
mgr M. Gumola wygłosi odczyt 
pt. ,,Nowe kierunki kinematogra• 
fil". 

L U B l N  

Uniwersytet Robotniczy ZMS i Ra· 
da Zakładowa PII'ZY Kombinacie Gór· 
niczo-Hutniczym Miedzi w Lubin-ie 
zapraszają na zwiedzenie wystaw)' 
pt. DAWNE I NOWOCZESNE GÓR· 
NICTWO MIEDZI. 

WJrstawa otwarta jest każdego 
dni c1 o-d godz. to do 12 i od 16 do 

l,� ·w "1l i  klubu NOT PTZY ul. M, 
C. l l r.e  S kłodowskiej w Lubinie. 

y - S� ,� f") \.\�0lny. 

Dyżury aptek 
0

·' rn--1 - ul . Matejki - tel. 39•71 
_, ., F r , e,� - ul. Matejki - tel. 39-71 
�un.r, -ul. Ga'.i11�ltiego - tel. 46-16 
'.'.,\.III.63 ul. Powstańców - tel. 35-47 
26.IIT.63 - ul. Jawo,rzyńsk2. - tel. 24-56 
27.III.63 - ul. Matejki - tel. 39-71 
28.III.63 - ul. Matejl,i - tel. 39-71, 

T E L E F O N Y  

Milicja Obywatelska 07 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Postój ta.ksówęk Sł 
Szpital Powiatowy 79 
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